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Fagas przed sądem doraźnym 


Dziś rano w sądzie okręgowym rozpoczął się proces przeciw mor- 
dercy Wacława Sztarka. — Tłumy w sądzie i przed sądem. — Po- 
rządek utrzymują silne oddziały policji 


Wniosek obrońcy o zbadanie poczytalności $a$asa 


i Łódź, 16 października 

(d) Na dzień dzisieszy, jak już to za- 
powladaliśmy, wyznaczona została roz- 
prawa doraźna przeciw Adamowi Faga- 
sowi, mordorcy 37-letniego Wacława 
Sztarka. b. sckwestratora magistraskie- 
go, zam. przy ul. Wiznera 12. 

r Sztark, po utracie posady w magistra 
cele, utrzymywał Się z handlu. Nie ucho- 
dził on za zamożnego człowieka. W dniu 
10 września w godzinach rannych, 0- 
świadczył on Swej narzeczonej, że wy- 
biera się do Warszawy na wyścig, 

` Od tego dnia ani narzeczona, ani też 
nise z jego znajomych wiecej go już nie 
widział, W ostatnich dniach września 
przyjechał do Ładzi brat Wacława Sztar 
ka. porucznik W. P. przebywający stale 
w Erzeżanach (Małopolska Wschodnia). 
który zaniepokojony dłuższą nieobecnoś 
cia brata, wyważył drzwi jego mieszka- 
nia, Stwierdzono wówczas, że WA- 
Cł AW SZTARK ZOSTAŁ ZAMORDO- 
WANY. Źwloki jego leżały w kuchni 
przy oknie, OWINIETE W SZMATY I 
PRZYKRYTE PAL. TEM. Mord, jak usta- 
Hio wstepne dochodzenie — dokonany 
był w celach rahunkowych, Sztarkowi 
zrabowano rozmaite przedmioty, głów- 
nie rarderobę, oraz szereg kwitów lom- 
bardowycit. 

Władzom śledczym w pierwszych 
dniach b. m. udało się u'ać sprawców 
zbrodni. OXazał sie nim ADAM FAGAS, 
OSORBNIK O BARDZO CIEMNFJ PRZE 
SZŁOŚCI. Faras uchodził w Łodzi za 
nicbezpiecznego aierzyste matrymonial- 
nego. W ostatnich czasach zaręczył się 
on z ośmiu niewiastami | od każdej z 
nich wyłudził pewna sume pieniedzy. 

Zbrodniarz był stałym bywalcem sal 
bilardnwych | szczególnie czesto przy» 
chodz'ł na bilard do cukierni Ulr'chsa. 
Tam właśnie sprzedał rozmaitym han- 
dlarzom garderohę zrabowaną Sztarko- 
wi. co zwróciło na niego uwazę. 

Fagas, aresztowany przez poľcie, 
przez szereg dni nie przyznawał się do 
winy, doniero gdy dowiedział sie, że po 
licia ma już w reku wszvstkie dowody 
jego włnv, potwierdził, że był morder- 
cą Sztarka. 

Dz'siejsza rozprawa doraźna, jak te- 


Krwawa fragedja rodzinna w Radomiu 


136). 


Ojciec podburzany przez macochę, oddaje 6 strzałów do syna| 


Radom, 16 października. 
W Glinicach przy ul. Placowej 33 
rozegrała się w dniu wczorajszym krwa 
wa tragedja. 


go zresztą można było się spodziewać, |fera, starszy przodownik. Wewnątrz 
wywołała duże zainteresowanie. Przed znajduje się morderca Sztarka — Adam 
gmachem sądowym przy ul. Dabrowskie Fagas. 
go, od wczesnego rana gromadziły się Gdy samochód zatrzymuje sie przed 
tłumy ludzi, Skonsygnowano wiekszy | gmachem sądowym. policjanci szybko 
oddział policji na czele z kom. Andzia- | wprowadzają zbrodniarza do pokoju a- 
klem, komendantem rezerwy policyjnej, | resztanckiego. 
który przed gmachem sądowym. lak W międzyczasie kuluary sadowe cał ; 
również wewnątrz, pilnuje porządku. |kowicie zapełniają się publicznością. | 
Około godz. 9-ej rano na plac-Dą- Gdy wreszcie wożny otwiera drzwi 
browsk*ego nadjeżdża samochodowa ka wejściowe sali, w której ma odbyć się | 
retka więzienna. Z tyłu karetki siedzą rozprawa „publiczność dostaje się do 
| trzej posterunkowi, z przodu, obok szo- wnetrza. Po kilkunastu minntach wszy- 


AP" 


Bandyci na piebamji 


síeroryzowali ksicdza i domow mi- 
Wi ogre icatg dom- 
Pszczyna, 16 października, |cy 4 zamknel. 

Policja śląska zaalarmowana została| Bandyci splądrowali całą plebanię, 
śmiałym napadem bandytów na płeba: | zablerniąc wiele wartościowych izcczy- 
nie w Cwikl'cach. SFW jednym z pokojów stała ugrzoli wała 
| Trzech zamaskowanych 1 mzbrojo- "kasa, której bandyci nie byli w stanie 
nych bandytów wtargneło między: g. rozbić, wobec czego sprowadzili z piw- 
8 a 9 wieczorem d oplebanji. Rabusie nicy ksiedza i pod groźbą | rewi Iweru 
steroryzowali ks. Vogta l trzech domow zmusili go do otworzenia kasy, z kiló- 
ników, poczem sprowadzili ich dw p.wnł rej zrabowali następnie 4.000 zł. 


Złodzieje perfum po 


zorganizowana banda dośonywala 


stkle miejsca dla publlczności zostały 
już zajele. Ci. którym nie udało się do- 
stać ma sale. nie bedą już mogli przy 
sluchiwać stę procesowi. 

Imormują nas, że obrońca Pagasa 
adwokat Maksymiljan Rubin jeszcze 
przed rozprawą sądowa WNIÓSŁ DO 
SADU PODANIE, PROSZAC ABY 
ZBRODNIARZA PODDANO BADANIU 
PSYCHIATRYCZNEMU. PODANIE TO 
ZOSTALO ODRZUCONE. Adwokat Ru- 
bin zamiorza jednak na poczatku rozpra= 
wy ponownie prosić o zarządzenie bada- 
nia poczytalności Fagasa. 

Wrazie, gdvhv sąd doraźny przychy 
lit się do wniosku obrońcy, rozprawa 
wległaby odroczeniu I następnie podlega- 
laby. już kompetencji zwykłego. sądu. 

Na sali sądowej panuje wielkie zde» 
nerwowanie:"Wpcwaej chwilłiwprowa= 
dzają wreszcie oskarżonego,  Ławę 
oskarżonych otaczają policjanci. 

W kilka minut później rozlega się 
sakramentalny dzwonek. Na salę wkra- 
cza komplet sędziowski Przewodniczący 
sądu doraźnego wiceprezes lllinicz, oraz 
asystenci sędziowie okręgowi Halicki t 
Kubiak. Oskarżenie wnosi prokurator 
Chawłowski. 


d kluczem 


zuciwalych mia- 


nioń do składón perjfumeryjnych 


Warszawa, 16 października. | Wreszcie na trzeci dzień po włama 
Od szeregu miesięcy dokonywano niu do właściciela firmy „lrvs” Sakow- 
na terenie Warszawy kradzieży artyku- | Skicgo, zadzwonił jakiś tajemniczy o- 
łów perfumeryjnych. przyczem sprawcy Sobn:k. ofiarując się dostarczyć skra- 
pozostawali nieuchwytni. Ostatniej kra- dziony towar za 8.000 zł. Sakowski za- 
dzieży dopuścili się złodzieje w nocy z | wiadomił o propozycji tej urzad śledczy. 
30 września na I b. m. Za pomocą pod- Który kategorycznie sprzeciwił się tej 
robionych kluczy włamali się do firmy tranzakcji. gdyż postanowił wreszc.e u- 
„lrys* przy ul. Wierzbowej 6. skąd nieszkodliwić bandę złodziei perfumia- 
skradli 4 paki najwytwornicjszych per- |rzy I niedopuścić do amerykańskiego 
fum paryskich wartości 35.000 zł. Po- | systemu wykupu. 
wiadomione o włamaniu władze śledcze Po długich obserwacjach policja wpa 
uruchomiły cały aparat w celu wykry= |dła na ślad niejednokrotnie karanego 
ca niebezpiecznej szajki. „periumiarza* Pereca Sochaczewskłe- | 


go. Stwierdzono, że odwiedzał on czę 
sto perfumerję „Savon“ przy ul. Wiele 
kiej 13. której właścicielem był Chaim 
Silberman. Silberman był notowany za 
różne oszustwa i w Krakowie ma wy- 
toczoną sprawę © paserstwo perium 
wartości 60.000 zł. 

Równocześnie stwierdzono, że na 
Pradze pojawił się jakiś tajemniczy o- 
sobnik. który proponował sprzedaż per 
fum po niezwykle niskich cenach, Oka- 
zało się. że jest nim Pinkus Zigeł. który 
był w kontakcie z Silbermanem. Wobec 
wielkiej ostrożności złodz'ei użyto sprze 

dawców gazet, do wyśledzenia tego * 
trzeciego, z którym w kontakcie był i 
Sochaczewski i Silberman. 

Teraz wszystko poszło już gładko. 
W chwili. gdy Sochaczewski wchodził 
do fryzjera Dawida Sandberga (Złota 
wkroczyli za nim wywiadowcy. 
Przeprowadzono rewizję w jego loka- 
lu. jednak perfum nie znaleziono. Do- 


usz opuścił przed rokiem mieszkanie ro 
dziców. W dniu wczorajszym młody 
Kapczyński przyszedł do mieszkania oj- 
ca z prośbą o wsparcie pieniężne. 


Za rannym wybiegł ojciec jego z bro| piero w salonie mód, znajdującym się 
nią w ręku, i chciał oddać jeszcze kilka, obok zakładu fryzjersk'ego, a należą- 
strzałów, cym do żony Sandberga znaleziono 

w czem jednak przeszkodzili mu prze- cześć skradzionych perfum. Sandberg 


W domu tym mieszka 52-letni Kap- Żądaniu przybyłego sprzeciwiła się 
czyński, współwłaściciel miejscowej hu-| Kapczyńska, która jednocześnie poczę- 
ty. Przed paru laty Kapczyński ożeniłiła podburzać swego męża przeciwko sy 
się powtórnie. nowi. Powstała awantura, w czasie któ; 

Między synem jego 20-letnim  Ta-|rej Tadeusz uderzył w twarz swego oj- | 
deuszem, a macochą powtał  natych- | ca. Wówczas Kapczyński chwycił broń 
miast silny antagonizm, wskutek czego i strzelił do syna 6 razy. Tadeusz Kap- | ; 
popsuły się również stosunki między sy- czyński ranny w pierś miał jeszcze tyle ojcem wywołał 
nem a ojcem. sił, by wybiec na ulicę i wezwać pomo» jsilne wrażenie, 

W rezultacie ciąglych scysji Tade-' cy. : 


chodnie. 


Nieprzytomnego Tadeusza odstawio- 
no do szpitala w stanie groźnym. Przy: | 
była policja aresztowała Kapczyńskiego 
i jego żonę, jako współwinną w zbrodni. 

Krwawy finał waśni między synem a 
w mieście niezwykle 


zeznał. że towar przyniósł Sochaczew- 
ski i że miał on go sprzedać wspólnie 
z Silbermanem. Resztę towaru znale- 
ziono w stróżówce przy ul. Wilczej 18. 

Dochodzenie wykazało, że paserem 
był S'Iberman. Decyzją sedziego śled- 
czego osadzono w areszcie Sandberga 
i Sochaczewskiego. którzy dokonali kra 
da a Zigela oddano pod dozór: po- 
fa 
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(m). Jak spędza swój roboczy i in- 
tymny dzień obecny król angielski Je- 
rzy V? Wielki dziennik paryski „Jour- 
nal“ przytacza niezwykle interesujący 
artykuł dotyczący życia króla angielskie 
"go, a przytaczający najbardziej cieka- 
we i najbardziej frapujące szczegóły, 
„dosadnie charakteryzujące obecnego mo 
narchę, i 

Większą część dnia: Jerzy V poświę- 
'ca pracy państwowej. Czyni to z nie- 
chęcią, jedynie z dobrze zrozumianego 
obowiazku. Osobiście nie lubi polityki + 
niechętnie nią się interesuje, A tymcza- 
sem, jakgdyby  naprzekór jego osobie. 
„stym upodobąniom w ciązu roku mało, 
naliczyć można takich dni, gdy jest an 
wolny od tych czy innych publicznych 
wystąpień i wymagań ceremoniału. 

Czas Jerzego V podzielony jest po- 
między przebywariem w Londynie ł ra 
prowincji, Mieszka on w pałacu Bucking 
ham lub na zamku Wndsor, na wsi w 
Sandringham lub też w ulubionym pała» 
cu królowej Balmoral. 

Ale zarówno w stolicy jak I podczas 
przehywania na prowincji życie kr»la 
plynie wedlug ścii'2 ustalonego rytualn, 
Wstaje on codziennie o rodzinie 8-ci, 
zjada pośpiesznie śniadanie i udaje się 
do swego gabinetu. W przeciwieństwie 
do swego ojca, króla Edwarda VII, który 
bardziej lubił słuchać, aniżeli czytać Je- 
rzy V studjuje wszystko sam  osobiś- 
cie. Konstytucja imperium brytyjskie- 
go wymaga, by król podpisywał własno: 
ręcznie szereg olicjalnych zarządzeń t 
postanowień, Jerzy wypełnia ten 

„obowiązek skrupulatnie, nigdy jednak 
nie zdarzyło się, nawet w wypadki gdy 
mpereestawiono mu do podpisu mtezliczo 
ą ilość papierów, by złożył podpis bez 
OR przeczytania tego co podpi- 
suje. 
. Biurko, przy którem pracuje Król, 
jest typu amerykańskiego, z opuszcza 
jącą żaluzią, Po skończonej pracy król 
porządkuje osobiście wszystkie papiery, 
zamyka biurko na kluczyk, z którym nie 
rozstaje się nigdy, nie pozwalając w ten 
sposób nikomu przeglądać swych aktów 
i w jego obecności sekretarz musi spalić 
te wszystkie niepotrzebne papiery, które 
„odrzucił na bok monarcha, 
Do czasu swej ostatniej choroby król 
po zajęciach odbywał zwykle spacer kon 
no po alejach Hyde-parku lub grał w te- 
nisa, Obecnie król, który ukończył już 
66 lat, zadawala się zwykłym spacerem. 
Zazwyczaj Jerzy V jada śniadania I 
kolacje w ciasnem kole rodzinnem. Po- 
„ za członkami rodziny królewskiej przy 

stole mogą być obecni tylko nielicznł 
» dawni przyjaciele króla z czasów, gdy 
« był. on jeszcze księciem Walji. 

Król nie lubi podróży zagranicznych. 
ale bardzo chętnie korzysta z zaproszeń 
"swych poddanych i przebywa po kilka 


"dni u tego czy innego przedstawiciela 


arystokracji angielskiej. 
Podczas śniadania król spotyka się 
z królową Marją, którą kocha tak bar- 
dzo, jak kochał ją niegdyś w czasach 
„swej młodości, Od czasu ich ślubu upły 
¿oneto już 40 lat i niewielu tylko ludzł 
przypomina sobie romans miłosny póź- 
niejszej pary królewskiej. 
Królowa Maria pochodziła z arysto- 


ra 
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1931 


Rozstrzygnął tę kwestję los. Książę 


Clarence zmarł bezpośrednio przed |bardzo ciche i spokojne, Para królew- 


swym ślubem i Marja de Tec wyszła za 
mąż za swego ukochanego, za księcia | 
Walji, 

Gdy młoda para wstąpiła na tron, na 
dworze angielskim znów zapanowała 
prostota zwyczajów i surowość obycza= 
jów, których nie było za panowania: 
warda VII, Jeden z lordów otrzymał za- 
kaz bywania u dworu za to że odważył 
się rozwieść ze swą żoną. Komendant 
palacu Buckingham ustali] „normy“ de- 
koltów i przezroczystości pończoch jed- 
wabnych dla dam, które miaty dostęp do 
dworu królewskiego, i 

„Bardzo często, w czasie podróży: po 
prowincji, para królewska oddala się 
od swej świty, wstępuje do chaty chłopa 
I tam, przy szklance herbaty rozmawiaj 
długo na temat gospodarstwa, wychowa 
nja dzieci itd, I 


lim. ró i inn ata 


pończoch obowiązują wszystkie damy dworu 


Król Jerzy V niechętnie interesuje się polityk 


Ed- | wojenna. Król nie wyzbył się swego sen 


ir 


16.X 


Wieczory w pałacu królewskim są 
ska rzadko bywa w teatrze, Przeważnie 
spędzają oni wieczory w domu, grając 
w bridge'a, lub czytając. 

Bardzo rzadko odwiedzają wieczora- 
mi króla jego Dprzyjacicie. a wówczas 
głównym tematem rozmowy jest flota 


tymentu do marynarki z czasów gdy 
rek był. oficerem na krążowniku angiel- 
skim. ' 

— Nikt nie wie — kończy swój arty- 
kut „Journal *— jaki wyrok szykuje hi- 
storją królowi angielskiemu, Jedno jest 
wszakże.pewne, że król Jerzy V przej- 
dzie do historji jako człowiek obowiązku 
przejdzie do historii jake monarcha, któ- 


rego. w. czasach gdy Uemoleracja dażyła| 


do powszechnej równości, gorąco kocha! 
cały naród”. ; LAS, 


Obiad miljardera za 50.000 franków 


istniał tyifio ma papierze i obliczony Gył 
na naiwność współziomków 


(m( Jeden z miljarderów amerykań- 
skich John Smih sławny jest z powodu 
swego niesłychanego skąpstwa. Rok 
rocznie przybywa do Europy, na Rivie- 
rę j w czasie całego swego pobytu żyje 
tak skromnie, jakgdyby jego dochody 


wie 50,000 dolarów rocznie. 
W roku bieżącym głośną była histor 


nie wynosiły 50 miliardów, lecz zaled- | 


ja wydania przez niego obiadu, który | 


miał wywołać poruszenie z pówodu 
swej wystawhości, ale który w rzeczy» 
wjstości istniał tylko na papierze. Smith 
zaprosił pewnego dnia najlepszego ku- 
charza na Riwierze Escofiera j polec 

mu zestawić menu na obiad dla 12 osób. 


"menu do 


ją i 
tał: | 
— Wiele się panu należy za ułożenie 
tego menu? 

Kucharz był zdumiony. Począł tłuma 
czyć, że nic mu sję nie należy, że zapła- 
tą będźie pokrycie kosztów obiadu, 

A któż pańu powiedział, że mam za- 
miar zamówić obiad? Musiałbym chyba 
oszaleć, by wydawać na- takie głupstwo 
50 tysięcy franków. Poprostu poszię to 
inu do Ameryki, by mol'zńajómi przy 
puszczali, że Istotnie tyle wydałem, a pa 
mi zabłacę za trudy 500 franków. Zgo- 


Escofierowi nie pozostałonic innego 


schował do kieszeni, poczem zapy- 


Dodał przy tem, że objad musi być bar- jak tylko podziękować. Tego samego 


dzo wspaniały, wobec czego prosił aby 
nie liczono się z kosztami. 


Oczywiście wieść o tym obiedzie obiad 


szybko stała się tajemnicą poliszynela. 


Gdy Escofier począł opowiadać, żejw kołach towarzystwa amerykańskiego mające wzbogacić jego 


dnia Smith wysłał menu do swego przy 
jaciela w Ameryce, 


-stenotypistce, brzy 


nadmieniając, że; 
ten kosztował go 50,000 franków | wał on specjalnie ludzi, którzy organizo 


Nr. 289 


Syn angielskiego 
arystokraty 


został komunista 


Największa sensacja 
londyńskich sfer to- 
| warzyskich 


(y) W kołach londyńskiej arystokra- 
cji żydowskiej wielką sensację, wywoła 
la niezwykła decyzja syna zmarłego lor 
da Switlinga, który wstąpił do partji ko 
munistycznej. Młody lord zrezygnował 
z lekkjem sercem z miljonowego spadku 
i obecnie na skutek polecenia partji u- 
daje się do sowietów. Sensacyjne to wy 
darzenie wywołało olbrzymie zaintere 
sowanie w całej Anglii. 

Rodzina Switlingów, która dawniej 
nosiła nazwisko Montague, zajmuje 
pierwsze miejsce wśród angielskiej ary 
stokracji żydowskiej. Ojciec lorda Swit 
linga był uważany nietylko za najbogat 
szego bankiera Wielkiej Brytanii, lecz 
uchodził za jednego z najbogatszych lu 
dzj świata, Był on niezwykle religiinym 
żydem, na skutek swej skrajnej poboż- 
ności, graniczącej wprost z fanatyzmem 
popadł nawet w konilikt ze sjonistami, 
gdyż ci dążą do osiedlenia się w Palesty 
nie, nie czekając na pojawienie się Me- 
sjaszaw. i 

Po śmierci lorda Switlinga syn jego 
zerwał z surowemi obyczajami i rytua 


item, w jakich się wychowywał į rzucjł 


się w wir uciech I zabaw wielkomiej- 
skich. Młody lord namiętnie upzawiał 
sporty, szczególnie grę w ping-pong. Do 
szedł on w tej dziedzinie do wielkiej per 
fekcji, odznaczając się chlubnie na mię- 
dzynarodowych meczach 0 mistrzo- 
stwo, Wkrótce zasłynął w angielskich 
kołach sportowych, gdzie cieszy? się po 
wszechnym szacunkiem. 

Lord Switling wstąpił w związek 
małżeński, który przez dłuższy czas był 
tematem rozmów w towarzyskich sfe 
rach Londynu. Zakochał się on w swojej 
jej, znacznie star 
szęj od niego pannie i poślubił.ją. =- -.- 

Małżeństwo to jednak nie należało do 
szczęśliwych i młody lord zainteresowa 
nia swe przeniósł na szczury | myszy. 
Paryski baron Rotszyld jest namiętnym 
kolekcjonerem. pcheł, Switling począł 


W tym celu podejmował on podróże do 
krajów bałkańskich j na Kaukaz, angażo 


RE specjalizować w dziedzinje myszy. 
| 


Pieniądze zostały mu w kieszeni, aj wali polowania na rzadkie egzemplarze, 


londyńską ko 


koszt tego obiadu wyniesie 50,000 fran. przez szereg tygodni dyskotowano na | lekcję. 


ków, zapanowało ogólne zdumienie. 

Po upływie 5 dni Escofijer zgłosił się 
do: Smitha j przedłożył mu- menu. Mil- 
jarder przeczytał uważnie kartę, złożył 


tentat gestu Smitha, który niewątpijwie 


Z biegiem czasu stracjł on wszelkie 


"imponował europejczykom, tak wspa |zalteresowanie dla tego zajęcia; zblazo 


ajałym obiadem. 


Rekord milczenia 


(y) Często się : 
żeńskiem, iż małżonkowie na skutek ja- 
kiegoś konfliktu lub dysharmonji prze- 
stają ze sobą rozmawiać. Pragnąc unik- 
nąć denerwujących scen małżeńskich, 
decydują się na milczenie, które jest, 
zdaniem wielu, najlepszem  rozwiąza- 
niem podobnej sytuacji. 

Rekord pod tym względem niewątpli 
wie pobito. pewne małżeństwo amery- 
kańskie. Mr..i-mrs. 
|obywatele Filadelfji, nie zamienili ze so 
| bą w ciągu 12 lat ani jednego słowa. Mi- 
mo to przez cały ten okres zamieszkiwa 
li pod wspólnym dachem i potrafili na- 
zewnątrz tak doskonale zachować pozo 


Kratycznej lecz niebogatej rodziny.ObEC iry harmonji małżeńskiej, iż nikt z przy 


ny król nie marzył wówczas o tronie, 
który przypaść mial jego starszemu bra go pojęcia o „idea!nych" C 
Pełnił on wówczas nujących w domu państwa Reinwalt. 


fu księciu Clarence. 


stage we flocie morskiej, Młody oficer |Małżonek liczył 75 lata, 
i piękna księżniczka zakochali się w so- 
bie. Ale królowa Wiktorja domagała się, 


Iaciół i znajomych nie miał naimniejsze- 
stosunkach, pa- 


jego zaś poło- 
| ica — 54, Przykładna ta para zobowią 
lzała się na mocy rejentalnego kontraktu 


aby z księżniczką ożenił się książę Cla- |nie rozmawiać ze sobą w przeciągu 12 


rence, a nie książę Walii. 


(ZIEJTZYCZYCZYTZJCAY[AJ[AJCAYFATAJTZTZYCZJĘ 


Nieście pomoc 


najbiedniejszym 


12 lat. Gdy po upływie tego terminu po 
stanowili odnowić kontrakt na dalszy o- 
kres 12-letni, sprawa ta stała się głośną 
i zainteresowała w wysokim stopniu sze 
roką opinię. 

Sędziwa para podała jako powód tak 
| długotrwałego milczenia zbyt wielką 
'różnicę wieku; na tem tle dochodziło 


para mafžeńnsic 


zdarza w pożyciu mał|dałów. Awantury te były powodem nie- 


ustannych skarg sąsiadów, którzy byli 
mimowolnymi świadkami tych burzli- 
wych scen. 

Pewtiego razu po niezwykle głośnej 
awanturze obydwoje doszli do wniosku 
iż- nie poraa nigdy ze sobą rozmawia 
w spokojnym tonie, wobec czego naile- 
piej będzie dla obydwu stron, jeśli wogó 
e zrezygnują ze wszelkiej konwersacji. 


Godwyn Reinwalt, | Zgodnie powziętą decyzię natychmiast 


wprowadzili w życie. Od tego czasu 
czuli się bardzo szczęśliwi i zadowołeni. 
W momentach, gdy musieli się z jakie- 
goś powodu ze sobą porozumieć, wów- 
czas prowadzili ujętą w niezwykle lako- 
niczną formę korespondncję. 

Mister Reinwalt miał z pierwszej 
swej żony czworó dzieci. Opowiadał. 
iż kwestią utrzymania żony i dzieci ab- 
solutnię go nie interesuje, obchodzi go 
bowiem jedynie j 
tę. pozostawia żonie, 

Na pytanie, czy nie zamierza w przy 


szłości zrezygnować. z milczenia, odpo=! 
wiedział kategorycznie, iż jest to zupeł 


nie wykluczone; o niezłomnej tei decy- 
zji najwymowniej świadczy fakt, iż prze 
dłużył on kontrakt na dalsze lat 12. Żo- 
na jego zapatruje się podobnie na tę spra 
wę; czuje się niezmiernie szczęśliwą, iż 
nie ma potrzeby rozmawiania ze 


KEEEOZZEANENZEZEZCIE. jędzy niemi do gorszących scen i skaniswym małżonkiem. 


evo własna osoba, resz dz 


wany młodzieniec przerzucił się na film. 
Wykazał on nawet w tej dziedzinie wiel 
kie zdolności į przez pewien okres pra- 
cował w charakterze asystenta słynne- 
go rosyjskiego reżysera filmowego Ei- 
sensteina. Film ich wspólnej produkcji 
nie mógł być jednak wyświetlany na e- 
kranach kin angielskich, 

Obecnie lord Switling odkrył w 30- 
bie sympatje dla komunizmu | wstąpił 
do angielskiej partjj komunistycznej. Był 
on pierwszym, który dał inicjatywę do 
budowy traktora dla sowietów. W tym 


ć celu zorganizował wielką akcję j został 


przez partję mianowany kasjerem. Trak 
tor ten zostanie ofiarowany sowietom 
podczas uroczystości z okazji 15-letnie- 
go jubileuszu przewrotu bolszewickiego. 
Lord Switling wyjeżdża na czele wiel- 
klej delegacji do Moskwy celem wręcze 
nią podarunku. 

Są to dotychczasowe  matamorfczy 
młodego znudzonego arystokraty, który 
zrezygnował z majątku swego ojca i 
stał się komunistą. edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie jest to ostatnia 
faza jego kariery życiowej i opinię añ- 
| gjielską, która żywo interesuje się tą sen 
Ex oczekuje jeszcze niejedna niespo- 
. dzianka, 


POSTĘPY. 

— Proszę pana, — zwraca się lekarz 
do pacjenta. — Przed czternastu duiami 
zapowiedziałem panu, że nie wolno pa- 
nu-używać alkoholu, a już dzisiaj zapy- 


jage pan o to samo... 


— Ja przypuszczałem, panie dokte- 
rze, Że medycyna przez ten czas po- 
czyniła jakieś postępy. 
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EXFNESI 


Bezrobocie WYK pracownika 


16.X 


MANY 


Organizacje pracownicze domagają się bezwzględnego ska- 
sowania nadliczbowych godzin pracy i nieprzyjmowania 
do pracy cudzoziemców 


(d) Orzan'zacie zawodowe pracował 
ków umysłowych w tych dniach wysto 
sowały do władz memoriały, w których 
wskazujn, że zarządzenia, dotyczące 
zwalczania bezrobocia wśród pracowni- 
ków umysłowych, nie są należycie prze 
strzegane, 

„W memorjale tym w pierwszym rze 
dzie mowa o cudzoziemcach. zatrud- 
nionych w prywatnych przedsięb'or- 
stwach przemysłowych i handlowvch. 

Jak wiadomo. swego czasu wydane 
zostało rozporządzenie, w myśl któ e- 
go każda firma, która zamierza przyjęć 
do pracy cudzoziemca, musi wprzedn*a 
uzyskać specjalne  zezwolerie władz 
administracyjnych. Rozporządzenie po- 
wyższe wydane zostało w tym celu. 
aby choć w pewnym stopniu ocrani- 
czyć ilość cudzoziemców, zatru Ivio- 
nych w naszych biurach i nmożliwić za 
jęcie Ich posad obywatelom polskim. po 
zostającym bez pracy. 

Związki pracowników umysłowych 
stwierdzają obecnie, że roznorza izene. 
dotvczące cudzoziemców. nigdzie n.e 
ma: n'c jest przestrzegane. 

Kierownicy większvch firm przemv- 
słowych i handlowych w daiszymi ciy 


gu nie melduią władzom o ore*"eciu Jl, 


pracv cudzoziemców, ne starają się o 
żadne zezwolenia 1. jak doty _Fczas, wła 
dze zbył mało interesują się temi spra- 
wani, to też podobne posteęnowanie 
przemysłowcom uchodzi b3zkarn:e. 

Pracownicy umysłowi w swoiin cza 
się domagali się bardzo ecurz:czniu, ry 
wadze całkowicie zabro tv pracewać 
cndzoziemcom. Postulaty 1:ł nie zosta- 
ły jednak spełnione. Obexrie więc pro- 
Szą. by przynajmniej ścisiz hvły prze- 
strzegane zarządzenia, dosyczace kon- 
troli nad pracownikami us; stuwy mi, 0- 
bywatelami obcych państw. 

W dalszej części swza» memoriału 
organizacje pracownicze stwierdzają, 
że równieź i zarzadzenia 0 zniesieniu 
nadliczbowych godzin pracy w praktv- 
ce przeważnie nie jest piu.strzegane 
Dotyczyć ta ma głównie prywatnvcn 
przedsiębiorstw handlowych i przemv- 
słowych. z których znaczna cześć w dal 
szym ciągu zatrudnia pracowników biu- 
rowych po dzies'ęć i dwanaście godzin 
dziennie, nię płacąc łm zupełnie za nad 
llczhową pracę. 

Organizacje pracownicze nawałuia 
wcic władze. bv dokonywały stałych 
kontroli wszelkich nrzedsiębio siw prze 
mysłowych i handlowvch i e'vracaly 
baczną uwagę na wszelkie przekiocze- 
nia zarządzeń o dlugości dnia rybocze- 


0. 

Zdaniem związków  pracywniczyc!. 
ścisłe przestrzeganie wszystkich zarz 
dzeń o zwalczaniu bezroboca wśrdj 
pracowników umysłowych, zapewni pra 
ce kilkunastu, a może nawet I kilkudzie 
sięclu tysiącom  błuralistów, znaiduią-. 
cych sie obecnie bez żadnych środków 
do życia. 

Svtuacja bezrobotnych pracowników 
umvsłowych jest bardzo ciężka. 

Znaczna większość z pośród nich, 


PRYWATNE 
PTGSTOWIE LEKARSKIE 


mE 


Telefon: 

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel- 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy, — 


| 
i 


a e 
Prąd wysokiej frekwencji 
(1-2 milionów) 


Z promieniami radu 
(metnda Żeileisa) 


Dr. med. 3. POLAK 


6-go Sierpnia Nr. 22, 
teje fon 164-24. 


jak tw'erdzą organizacje pracownicze, | żeniom prywatnych przedsiębiorstw dO przez sowią d 


nie otrzymuje już żadnych zasiłków z obniżki płac pracowniczych. 


funduszu bezrobocia i cierpi głód. 


Powyższy memoriał będzie dokład- 


Organizacje pracownicze domagałą ; nie rozpatrzony przez władze. 


się więc, by wszystkim bezrobotnym 


Informują nas. że w najbliższym cza 


pracownikom umysłowym w tym Sa- sie zostaną wydane szczegółowe instruk 
mym stopniu została przyznana doraź- cje. w myśl których dokonywane będą 


na pomoc żywnościowa, odzieżowa i stałe 
biorstw przemysłowych i handlowych, łów 


pieniężna, co i bezrobotnym pracowni» 
kom fizycznym. 


Pozatem organizacje pracownicze w się 


memorjale swym w bardzo energiczny 
sposób przeciwstawiają się nowym dą- 
REED TO CE RI TZ AKI ESET E 


Tragedja łódzkieg 


kontrole wszystkich przedsię- 
celem stwierdzenia, czy zastosowały 
do wszystkich zarządzeń. zwłąza* 
nych ze zwalczaniem bczrobocia wśród 


PRĘZF"T"" === 


Km r "NY a hit 7 


PRE zw EE, 


URODZENI pow znakiem WAGI w dniu 
16 paździenika, — posiadają charakter przeni, 
kliwy, cechuje ich mądrość, rozwaga, szybka 
orjenlacja pracowitość dzięki czemu mogą li- 
czyć na powodzenie w przedsięwziętych projek- 
tach Temperament mają spokojny i posiadają 
wrodzone zdolności w kierunku artystyczny lab 
Klerackim, Będą przechodzić w.ele niepowo- 
dzeń; lecz umiejęlnie sobie poradzą i przesiłą ta 
kowe. Lubią pomagać potrzebującym, lecz 
obroć narażą się nieraz na wiele 
rozczarowań i przeciwności, Dalsze ich życie 
będzie w możliwym dostatku, starość spokojna t 
przy zdrowiu, Będą mieć coś wspólnago z dzien 
nikarstwem lub pracą spoleczną, dzięki którym 
się do dobra ogólnego za co O 
mają uznanie od osób wysoka postaw onych. 
pożyciu małżeńskiem zadowolenie i dostatek, 
| Urodzeni pod wpływem WAGI — sk!onni 
są do przeziębienia gardła, powiększenia gruczo 
į często odczuwają bóle glowy lub zębów 
Dla urodzonych 16 października, szczęśliwy 
miesiąc kwiecjeń daty dnia 2, 8 24, 28. kolor 
ranatowy. jako amulet - talizman AQUAMARI- 
KA przynosi szczęście, liczby loteryjne 168006 


I al 


przyczynią 


pracowników umysłowych. 


o pośrednika handlowego 


Po czierdziestoletniem pożyciu małżeńskiem rozszedł się 
z żoną, która zabrała mu pieniądze. 


(d) Przeżycia 64-letniego J. F. łódz 
kiego pośrednika handlowego, zamesz- 
kałego przy ulicy Nawrot, śmiało moż 
na porównać z historią życia Dawida 
Goldera, bohatera głośnego filmu fran- 
cusk ego, który, obecnie jest demonstro- 
wany na polskich ekranach. 

Pan J. E. od czterdziestu łat jest żo- 
natv. Przed wojną był felczerem i sta- 
le ordvnował w ambulatorjach fabrycz 
nych kilku większych zakładów prze- 
mysłowych w Łodzi. Materialnie powo- 
dz'ło mu się bardzo dobrze. | 

Pewnego dnia wezwano go. do cho- 
rej na szkarlatynę córeczki. robotnika 
fabrycznego. Pan E. zajął się dzieckiem 
i przez dłuższy okres stale do niego 


przychodził. Dziewczynka wyzdrowia- 


la. F Í wA Pa i 

Nieszczęsny felczer. zaraził jednak 
szkarłatyną dwoje własnych dzieci. 

Lekarze nie zdołali ich uratować.. 

Pan E. stracł swe ukochane maleń- 
stwa i pozostał tylko z żoną. 

Od tego czasu nie pracował on już 
w swoim zawodzie... 

Przez pewien okres nie był wogóle 
zdolny do żadnej pracy. a gdy wresz- 
cie jakoś pogodził się ze swym losem. 
stał się pośrednikiem handlowym: 

Pan E. posiadał duże znajomości w 
sferach przemysłowych i handlowych i 
bvł obdarzony dużemi zdolnościami ku- 
pieckiemi. to też pośrednictwo poczęło 
mu przynosić duże zyski, 

Miiatv lata... 

Pan E. posiadał duże znajomości w 


Wustevy złodzieiskie 

(d) Do mieszkania Estery Kaliszowej 
przy ulicy Kilińskiego 89 dostali się zło- 
dzieje. Łupem ich padło futro fokowe, 
wartości 1800 złotych. 

Ze składu Menachema  Szczupaka 
przy ulicy 11 listopada 7 skadziono kil 
ka palt, wartości ogólnej 2000 złotych. 

mieszkania Wolfa Grajzera przy 


ulicy Brzezińskiej 56 skradziono garde |©) 


$ ORKAN” 


się. 


robę, wartości 1400 złotych. 
(d) Do mieszkania Tomasza Gałkie- 
wicza przy ul. Skwerowej 8 dostali 


złodzieje. którzy skradli gramofon i dwa 


dzieścia płyt. 

(d) Ferszowi Kembelińskiemu. zam. 
przy ulicy Andrzeja 14. skradziono z 
warsztatu szewckiego 11 par obuwia, 
wartości 300 zł. 

Przed domem przy ulicy Piotrkow= 


Że sklepu Natałji Waszkowskiel przy 
ków mąki pszenicy, wartości 300 zł. 


$rzefechanie 


(d Na ulcy Zgierskiej dostał ste pod 
koła samochodu 29-letni Mojżesz Korn- 
feld. zamieszkały przy ulicy Łagiewnie- 
kiej 63, Wezwane pogotowie, po. udzie- 
leniu pierwszej pomocy, przewiozło po- 
szkodowanego do domu. Szofera po- 
ciągnięto do odpowiedzialnści karnej. 


Lekarska pomoc akuszer. ginekolog ulicy Zgierskiej 6 skradziono sześć wor 


sferach przemysłowych i handlowych ił 
był obdarozny dużemi zdolnościami ku- 
pieckiemi. to też pośrednictwo poczęło 
mu przynosić duże zyski. 

Miały lata... 

Pan E. nie miał więcej dzieci. Ko- 
chajac nad życ'e swą malżonkę. która 
była jedynym jego powiernikiem i przy 
jacielem, oczywiście ją obdarzał naj- 
głebszem zaufaniem. (idv z biegiem cza 
su dość często zapadał na zdrowi, po- 
stanow:ł zabezpicczyć swą żonę na sta- 
rost. 


W tym celu. pewnego dnia udał ste- 


do rejenta i sporządził testament, na 
mocy którego po jego śmierci żona mia 
ła odziedziczyć cały majątek. 

„o Pan S$. miał stale w domu poważ- 
niejsze sumy p enżędzy. Pieniadze leża- 
ty w. szufladzie. klucz .ąqd szuflady był 
ukryty w pewnej skrytce. o której 
prócz małżonki i jego samego nikt nie 
wiedział. Pozatem pan S. miał również 
pieniadze w safecie jednego z banków 
polskich. 

Przed rokiem pan S. wyjechał na 
przeciąg kilku dni do Warszawy. 

W mieszkaniu pozostała tylko mał- 
żonka. 

Gdy wrócił do Łodzi, nie mógł zna- 
leźć kluczy od szniłady, w której znaj- 
dowały słę p'eniadze. 

— Gdzie jest kluczyk? — spytał żo- 


Dźwiekowy 


` P SSi U tO: A 
DZIŚ 1 DNI NASTEPNYCH! 


Pickno i swoisty urok dalekich krain 
Pólitocy opiewa wspaniałe arcydzieło 
dźwiękowe reżyserii WILLIAM WY» 


Dramat zmysłów i pożądania Tra- 
giczna miłość dwojga przyjaciół do je- 
dnej kobiety. 

Najpiękniejsza kreacja uroczej me» 
ksykanki. 

W rolach głównych Lupe Velez — 
William Boyd — Paweł Cavasanzh. 
Nadprozgram dźwiękowy dodatek 
| Foxa oraz aktualności w kraju. Ceny 
miejsc popularne! Poczatek w dni po- 
wszednie o 4.30, w soboty i niedziele 
godz. 12.30. 

Następny program „NASZA JEST NOC' 


F. Horowic-(opcitwska 


Lekarz-dentysta 
i wznowiła przyję.ia 
W LECZNICY przy ul. Piofrkowskiej 
M 294, codziean.e od 4 do 7-ej po poł 


| Przechodnie wezwali 


Niewiasta. w odpowiedzi na to py- 
tanie. pokazała mu figę- 

— Teraz ja tu będę rządziła! — oś- 
wiadczyła. — Tv nie będziesz m!ał do- 
stęnu do pieniedzy! 

Pan E. w pierwszej chwili nie mógł 
ztozumieć o co chodzi. Nie mogło mu 
przecież wpaść do głowy, że małżonka 
z którą przez czterdzieści lat żył pod 
jednym dachem, czyha na jego pienlą- 
dze. 

Rozpoczął się okres sprzeczek i a- 
wantur. Pan E. wreszcie się rozchoro- 
wał i kilka tygodni spędził w klinice 
„Unitas“. 

Małżonka nawet go tam nie odwie- 
dziła. Gdy powrócił do zdrowia, natych 
miast unieważn.ł sporządzony testa- 
ment, nie chcąc, by żona odziedziczyła 
po nim majątek. m 

Uptynęło znów kilka miesięcy. Pani 
F. znów zdołała pozyskać zaufanie 
swego męża. Pan E. począł już żałować, 
że unieważnił testament. 

Lecz pewnego dn'a nieoczekiwanie 
przejrzał podwójną grę swej połowicy. 

Gdy udał się do banku, w którym 
przechowywał pieniądze, stwierdził, że 
z salesu zostały podjęte wszystkie jego 
oszczędności. 

Pieniadze mogła wziąć tylko jego 
żona. Ona bowiem jedynie wiedziała, 
gdzie się znajduje kluczyk od saiesu. 

Pan S. nie mó: jednak z nią się po- 
rozumieć. Niewiasta, dowiedziawszy 
się, że mąż jej był w banku, uciekła z 
domu. 

Pan F. znów się rozchorował. Zna- 
jomi poradzili mu, by zwrócił się do 
prokuratora. więc tak też uczynił. Wła 
dze odszukały n'ewiastę. 

Okazało się. że ukryła się ona w Ło 
dzi u pewnych krewnych. 

Stwierdzono, że istotnie zabrała pe 
niądze z safesu i umieściła je na swoje 
nazwisko w safesie innego banku łódz= 
dziego. 

Pan E. wystąpił obecnie przeciwko 
żonie na drogę sądową. oskarżając ją o 
przywłaszczenie. O pogodzeniu się nie- 
ma obecnie już mowy. 

Pan E.. po czterdziestu latach wspól 
nego pożycia. stracił żonę. którą zaw- 
sze uważał za najwierniejszego przyja- 
ciela. Teraz jest już zupełnie samotny 
i opusżczony przez wszystkich... 


Zamach samoGófczy 


(d) Na ulicy Pustej usiłował pozba- 
wić się życia jakiś mlody mężczyzna. 
doń pogotowie. 
Lekarz udzielił mu pomocy i następnie 
przewiózł go do szpitala. Nazwiska dw- 
sperata nie ustalono. 


Magłu zgon 
(d W mieszkaniu przy ulicy Gdaf- 
skiej 143 zmarł nagl eLudwik Dziedzie 
czak. Wezwane pogotowie Kasy cho- 
rych nie zdołało ustalić przyczvny na- 
głego zgonu. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu do zejścia władz» 


` 
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Bilefer teatralny ma głosi. 


„podchodzi do mnie jakiś pan i py- 
a: 

— Przepraszam,. Czv mógłby mnie 
pan poinformować jak ja tym tramwa- 
jem dojadę. do teatri?... 

— Owszem... — odpowiadam. — Po 
prostu jedź pan tak długo, dopóki tram- 
waj nie zatrzyma się na przystanku. 
przy którym NIKT nie wysiada... 
właśnie będzie teatr... 


Cóż robić?.. Takie czasy nastały, żeļ 4 


choćbyś dwa dramaty odrazu wystawił 
t na zakończenie dał operetkę i komedję 


to oprócz kontrolera magistrackiego 118 


biieterów nikt nosa nie wsunie. 

A kto temu winien?.. Autorzy!... 

Mamy tu jednego, 
sztuki na premiery!.. Drugiego przed- 
stawienia, nieborak. nigdy sig doczekać 
nie może, bo mu zaraz sztukę z afisza 
zdejmują. 

A znowu wczoraj tośmy mięli też, 
premierę polskiego autora. Podczas | 
przedstawienia piętnaście razy go wywo; 
ływano... Ale do telefonu... 

A niedawno to przyszedł też jeden 
taki wymoczek i powiada, że własno-! 
ręcznie sztukę napisał. Dyrektor byti 
widać w niezłym humorze, więc zapra- 
szą go do gabinetu i każe niu zacząć czy 
té. A on czyta: 

— „0, mo-mo-mo-mo-ja lu-luba"... 
Ty ies.. jesteś dllla mnieee ca-ca-cafym 
świ...atern'". 

I tak do końca 

Dyrektor był zachwycony sztuką i 
powiada: l 

— To jest naprawdę oryginalna 
myśl!.. Dotychczas nikt jeszcze nie 
wpadł na pomysł, żeby wszystkie osnby 
występujące w sztuce, były” jąkałami!. 
Wspaniałel,„.<u van: RUY 

— Prze-prze-brzepraszam.. — wtrą 
ca nieszczęsmy «autor, — Mo-ninie -050- ! 
osoby. wcale się nie ją-ka-ka-jnkają... To 
ja się ją-ka-kam... 

To go wyrzucono ze wszystkich 
schodów. Takie są te dzisiejsze autory!, 

Z poważaniem 
Bileter teatralny. | 


| 


Hallo! Tu ad jet. 


POLSKIE RADJO — ŁÓDŹ, 
PIĄTEK, dnia 16 października 1931 r. 

1158—12.10 Sygnał czasu z W_wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie pro- 
gramu na dzień bieżący, 

12.10—13.15 Muzyka z płyt 
Klingbail, Piotrkowska 160 

13 15—1545 Przerwa. . 

15,25—15,45 Odczyt z cyklu dla nauczycieli 
, Nowe poglądy na piantowskić dzieje Polski*'— 
wygł. prof, H Mościciki (tr z W-wy) 

15 45—15 50 Kom, dla żeglugi i rybaków (tr 


zramof. f. A. 


z W-wy). 
15.50—16 15: Muzyka z płyt gramof, z W-wy 
16.00—16.15: Lekcja języka angielskiego 
(Linguaphone) "Tr. z kipi 

16.20—16,40 „Zjazd lekarzy chorób zawodo- 
wych w Genewie‘, wygł dr Henryk Mierzecki 
(Odczyt ze Lwowa) 

1640—17.10: Płyty gramofonowe z W-wy | 

17,10—17,35 Odczyt z Katowic p !: „Podróż 
Polaków zagranicę w dobie Odrodzenia*, wygł 
prof K, Hartleb, 

17.35—1850 Muzyka lekka w wyk Ork | 
Teatru Nowości pod dyr, Mieczysława Kocka. 
nowskiego (tr z W_wy). | 

18.50—19.15 Rozmaitości. 

19.15—19.25 Komunikat Izby Przem.-Haąndi, 
w Łodzi i odczytanie programu na dzień następ. 

19.25—19 30 Płyty zramofonawe. 

19.30—19.40 Kalendarzy filmowy I repertuar 


teatrów. 
19.40—19,45: Plyty gramofonowe 
„19,45—20 00; Prasowy dziennik radjowy. Tr. 
z Warszawy 
20.00—20 15 Podadanka muzyczna przed kon 
certem symf, (tr, z W-wy) 
„, 20.15 Koncert symf, z Filh Warsz Wyk Ork 
Filharm pod dyr Jerzego Bojanowsk'ego, oraz 
Bthel Bartlett i Rae Robertson (2 fort) 1) W. A. 
Mozart: Symfonja D-dur 2) Mozart: Koncert 
na 2 fort. i orkiestrą, 3) L Różycki: Poemat 
symf „Anhellić, 4) R. Strauss: Poemat 
„Przygody Sowizdrzała*, 5) Drobne utwory na p) 
tort, w przerwie ` koncertiu-kwadrane iiteracki, 
Humoreska K  Junoszy-Szaniawskiego p t 
„Zbieg: (tr. z Wawy) | i 
7230—22.45 Odczyt w języku ang'elskim z 
Krakowa ZŁA 
22.45—22 55 Dodatek do Prasowego Dzienni 
ka Radjowego oraz kom.: meteoro!, sport, i po. 
Ke (tr z W-wy) 
23—24: Muzyka lekka i taneczna z W-wy, 


Tami} 


co tyiko pisze 


ustaw, zezwalających na spłąty zaleg-. 
łych podatków w naturze, nie jest wcalę 


jak to niektórzy starają się. przedstawić. 
go. tytułu, że odczuwamy w. Polsce, jak 


zh brzymmi 


płaci 


symf | 


y= 
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Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO: 
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Dziś premjera! 
r ai | L. TOŁSTOJA 


stworzył Edwin Carewe wielkie arcydzieło filmowe p. t. 


Przeżycia Katiuszy Masłowej i Niechludowa wstrząsną i wzruszą serca 
wszystkich 


li Kati Mast 
Lupe Veloz "eee Mamowel 


Przepiękne melodje i pieśni rosyjskie, chóry wojsk kozackich. 


Nadprogan: KhA i Kelly w straży ogniowej w 
ca A 


arcyweśocła groteska 


Początek o godz. 4.30, w soboty i niedziele o godz. 12-ej, 
Karty wstępu. passe-partout, prócz reprezentacyjnych bezwzględnie nieważne 
aż do adwołania. i 


-È 


Na wsi gniją ziemiopłody 
a w miastach ludzie przymierają głodem... 
Okazuje się, że jedna z wielu nowychii warzywnych. Nigdy bodaj owoce 


nie były dY) 

dj ŻA tak fanie,. 
jak w.tym roku! Te niskie ceny spra- 
wiają właśnie, że chłopom nie opłaca 
się sprowadzanie warzyw, owoców i zie 
miopłodów do miasta. 

Ale z/drugiej.strony ileż to mieszkań 
kańców miast nie może sobie pozwolić 
na: kúpno „tak bardzo nawet tanich jab- 

1.2” Wieśniacy hie foga pozbyć . się 
swych kartofli, a w miastach bezrobotm 
ERE przymierają głodem, 

Oto majwiększy paradoks naszych cza- 


tak bezpodstawna ani chybiająca celu, 
Zaległości podatkowe powstały z tés 
zresztą wszyscy- na, całym, Święcie ol- 


pc głód gofówkowyz =. 3. 
Towarów nie brak, brak natomiast pie” 
niędzy. Wszak dziś bankrutują firmy, 
posiadające olbrzymi majątek w postaci 
towarów, maszyn 4. niśruchomości, lecz 
niemogące spełnić żądań swych wierzy- | sżwł 

cieli z powodu braku płynnej gotówki.| „aJstawa o -spłacie zaległych podat- 
To samo dzieje się z właścicielami. mia: | k. 


ów w:naturze stara się właśnie unor- 
jątków ziemskich. Zboża im nie brak,| mować do pewn opni 
kartofii mają pod dostatkiem, ale z po- bw zakk" sodyki LĄ 


stosunki, kt | iej 
wodu braku pieniędzy nie mogli wywią- óre nie: są bynajmniej tyłko 


nasz udziałem. 
zać się z zobowiązań podatkowych i se- r 


i : W innych krajach uwidacznia się to 
kwestrator musiał czynić spustoszenia | samo podłoże ogólnoświatowego kryzy- 
w ich majątkach. g 7 


su. Trzy wagony ogórków czeskich, któ 

Ale rządowi naszemu, który postawiti rych nie można było sprzedać w Wiedniu 
sobie jako najbliższy cel niesienie do- | rzucono do Dunaju. W Stanach Zjedno: 
raźnej pomocy bezrobotnym, potrzebna |czonych plantatorzy żałą się na wielki 
jest obecnie nietylko gotówka, lecz urodzaj bawełny i zamierzają zniszczyć 
wszystko, co może się przyczynić do |trzecią część zbiorów. Ilość zatopionej ' 
zalagodzenia skutków kryżysu. w Brazylii kawy pokryłaby zapotrzebo» 

Jeśli więc kto niema pieniędzy, niech 


wanie Polski 
zbożem, kartoflami, węglem!... „niemal na cały rok, 
Przyda się to dla bezrobotnych!... Na wyspie Ceylon zrywa się z kwiatów 
Chłopi, przyjeżdżający w dni targo- 


„herbaciąnych zamiast trzech płatków 
we do miasta, opowiadają, że nie mozą jtvlko dwa, by zmniejszyć w ten sposób 


się poprostu pozbyć produktów rolnych kosa o 40 miljonów kilogramów. 
TOETREE RN PADY comic 


AA z U = 


ERANA 
“Joun BoLĘS 
jako KSIAZĘ DYMITR 


i ZZ 


(a 


AD 
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_„Szaljapin-Film" 
Nowa wytwórnia angielska z ka- 
pitałem 900000 juntów 


(bf) W rejestrze handlowym sądu 
londyńskiego , zaqotowanó przed kilku _ 
dniangi. nowe „przedsiębiorstwo. kifiemnato-. 
graficzne=p. n. „Szaljapin-Film", z kapita 
łem zakładowym, wynoszącym 

' 900.000 funtów szterlingów. i 

To nowe przedsiębiorstwo kinemato- 
graficzne zorganizowane zostało przy 
bliskim współudziale Szaljapina w celu 
produkowania filmów dźwiękowych. 

Nowa wytwórnia ma zamiar wypro- 
dukować w najbliższym czasie szereg 
oper, w których oprócz Szaljapina wy- 
stąpią również inni artyści rosyjscy. 

Jedno z największych amerykańskich 
przedsiębiorstw filmowych dowiedziaw- 
szy się o pertraktacjach, toczących się 
w Londynie między Szaljapinem, a ka- 
pitalistami angielskimi, starało się prze- 
szkodzić tym pertraktacjom. Zwrócono 
się do $zaljapina, aby zaczekał z podpi- 
saniem kontraktu aż do czasu przybycia 
do Londynu przedstawiciela wytwórni 
amerykańskiej i za samo „przeczekanie” 
proponowano śpiewakowi 

100.000 dolarów, 
lecz Szaljapin odrzucił tę propozycię, 
oświadczając, że jest już związany z an- 


A w tym samym czasie miljony ludzi | gielskimi kapitalistami. 


przymierają głodem, nie mając pienię- 
dzy ani na gnijące kartofle i owoce, ani 
na zatopione ogórki lub zniszczoną kawę 
Oto symptomy 
„._ ciężkiej choroby, 
jjlaką przeżywa dziś cały świat... 
—str= 


t-szy Dźwiękowy Kino - Teatr w Łodzi 


SPL || 


Narutowicza 20 


DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! » 


Film o przepięknych melodjach i 
arcyzabawnych sytuacjach. Wspaniała 
komedia tryskająca humorem p. t. 


Sekretarka 
Osobista 


z rozkoszną 


Mary GLORY 
i Jean Muratem 


w rolach głównych. 


Dyżury apte lc 

Dziś w mocy dyżurują następujące apteki: 
A, Potasza (Plac Kościelny 10), A Charemz 
(Pomorska 12), E Millera (Piotrkowska 46), 


DODOOZOCOC 


Początek o gozd. 4-ej. — Aparatu- 
ra Western Electric. — Kupony ulgo- 
we bilety wolnego wejścia i passe- 

13 A partout nieważne. 


|ZASESEG 


Ensztajną (Potrkowska. 225), Z _ Gorczyckiego | IA Z powodu ołbrzymich wkładów, 
(Przejazd 59) G. Antoniewicza (Pabjanicka 50).' kich wymagałaby realizacia tego obrazu 


OOOCOCO 
Cecil B. de Mittes 


a MADAME SATIN 


Nowiny 
filmowe i teatralne 
(bf) Znana vedetta Dela Lipińska od- 


bywa obecnie tournee po Europie. Artyst 
ka zamierza między innemi zatrzymać 


CD SIĘ W Paryżu, potem uda się do Polski I 


do Rumunii. 


(bf). Druga powieść Remarqua p.t.: 
„Droga powrotna” nie zostanie sfilmowa 
ja- 
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Powieść kryminalno - sensacyina 
Napisal specialnie dia „Expreszu” JERZY BAK 


¿r 


(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI). | slę nim trochę... Narazie wróci pan na 


W wspaniałym 
nata, Fryderyka 
ości z okazji piątej rocznicy ślubu 
arzy, 
dziwny niepokój. Solenizant oznajmia 
ściom, że zanim zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaks pani Blatt. zyc 
mala od niego w postaci sukni, pat” Bisko | 

w 


brylantami, której wartość wynosi 
rzęsiście ry szyd atowej| 


ly nagle deo) sę trzask. jakgdyby 


ee elektryczny k asło i 
rA samej chwili z tad re Brar 


„sk powa iła Próg 
g 


ł+ cu katowickiego mag- | Swe dawne miejsce... 
latta zebrało się grono| owa dama podczas sprytnie zaarafiżo- 


Przypuszczam, że 


Wałód * zebranych penuje. iedzik| WANEŃ dy nie znalazła u pana” ‘rež 
o. | wolweru?.... 


— Nie... skądże... 
bo go nie Mam. 
— Si] teraz pan Mma.. — rzckł de- 


nie mogła zaaleźć, 


EASE Y Powiadam' panu, 2e nie. 

mam *rewolweru przy sobie... 
— À: ja powiadam, że pan MA... 2 
Pieszczyński sięgnął do: kłeszeni «i. 


snę snopy elektrycznych latarek, oświet- | jęknął cicho. Wyciągnął z „kieszeni nabi- 


ao twarze przerażonych gości Zanim 

entowsł się w sytuacji, padł kategoryczn 
ze: „Ręce do górył*.. Wszyscy 

ea z bandytów pod groźbą rewolwe- 
ru ściągnął drogocenną ię z 
pięknej kobiety, EM 

Po ucieczce napastników. z Pama o ką- 
ta sali rozległ się mgs pioto a 

Okazało się, że to Błatt, który wywiódł 
bandytów w pole, 
du podstawił 
sukni 


oso w 


Ę Le 


ty rewolwer. 
— Kto mi to znowu podrzucił?... Tu 
dzieją się jakieś czary!.. 
adne czary, panie Pieszczy: hski... 
To pw panu włożyłem przed 
rewolwer do kieszeni... 
— POCO? ' 
— Przyda się panu dzisiaj... No, nro- 


lievai oaa] szę... Gramy dalej swe role... Pan przej 
Zamiast żony kazsł wprowadzić na| dzie sobie dokoła i stanie znowu przed 


salę swą eekretarkę Jadwigę Krzys kównę | pociagiem... 


Całe towarzystwo śmiało się teraz do. róz- 
puku z cudownego kawału gospodarza, 
Wszyscy znowu wlepili wzrók w drzwi, 
przez które miała wejść prawdziwa pani 
prezesowa, lecz zamiast. niej, wbiegł po 
chwili na śale blady lokaj. oświadczając, że 


Pieszczyński wii z ukrycia, Hi: 


spełnił rozkaz detektywa. 

— A pani... — rzekł detektyw. zwia 
cając się do Jadzi, która niemniej zdu- 
m'ona niż Pieszczyński, przygł tdżła mu 


"|. - Wzięła pieniądze 
dworcowym. Czyński udał się zwolna jak kamfora. Klimczaka i jego towarzy” ' 


| wsiadł do tego samego wagonu, w któ- 


/ 
z A 22) 

ETA nie bedzie zbył BRZ, ale nte- 'kiem i uciekając w stronę lasu wołała 
ma rady... "Więc powtarzam: w słądzie rozpaczliwym głosem: 

pani do: ostatniego przedziału * proszę | -— Na pomoc!... Trzymajcie. 
czekać na moje dalsze rozkazy... dyci!... 
„Jadzia o nic. więcej nie; pytała. ski: Kilku pasażerów pozńało w tamtą 
nela tylko głową na znak zgody. Detek- stronę, lecz po chwili wróciło+z niczem. - 


‘tyw wyciągnał z portfelu pieniądze i do ; Tajemnicza kobieta znikła w zęstwinie 


dał z uśmiechem: 


śnej. 
— Doliczę to sobie do honorarium 


e 
Jadzia, blada z przerażenia, śżikala 


«ża schwytanie morderców Kamieniec- gas tłumu stłoczonych pasażerów de= ` 


kiego... ktywa i Pieszczyńskiego, lecz nie mo- - 
i znikła w hallu” key ich odnaleźć. Obydwaj znikli sk" 
za nią, mając jednócześnie na oku Piesz' szą również nie było. Przeszukano wszy 
Czyńskieo. Jadzia wróciła po chw*li z stkie wagony, zagłądano do wszystkich 
biletami i wsiadła do ostatniego prze- przedziałów — cztery, osoby znikły w 
działu. tajemniczy sposób, nie zostawiając po 
Zawiadowca wyszedł już na peron, sobie żadnych Śladów: Ranny konduktor 
'by dać znak do odjażdu pociagu. Detek- wiedział tylko tyle. że jecyś dwaj męż- 
tyw szybko przeskoczył przez szyny i ,czyźni” strzelali do siebie z rewolwerów 
że jakaś kobieta wyskoczyła z pociągu i 
rym jechała Jadzia. Wybrał umyślnie że zabłąkana kuła zraniła go w szyję. 
wolny: przedział i stanął przy oknie, wy Rannego ułożono w przedziale pierw- 
chyjając tylko nieznacznie głowę, DY |szej klasy i paciąg ruszył dalej. 
widizeć, to się dzieje na peronie. - | Na najbliższej stacji czekała zaalar- 
Pociąg ruszał już z miejsca. gdy na- 'mowana przez Czyńskiego policja; któ- 
gle otworzyły się jakieś drzwi prze- fa dopiero od pasażerów dowiedziała się: 
działu, dwuch mężczyzn wyskoczyło g wypadku, jaki zaszedł w pociągu. Sil- 
ną peron, porwało  Pieszczyńsk'€go ny oddział policji konnej udał się na 
wpół i rzuciło do wnętrza wagonu Mia- mieisce wypadku. 


pani leży nieprzytomna... Blatt pobiegł do 
buduaru żony, a za nim wszyscy; goście. 
Pani Drezęzowa leżała ogłuszona na kana-| — 
pie, a wielki meład w pokoju świadczył 0, 
rabunku. Drogocennej i say nie. było... 


RR WA 
s two onk P fiza P - ' 

o KORE. ceł DZY WR 
a at, "ge ku RA {ej w. Sairi tg res 
aA 


ło się wrażenie, że pomagali mu wsiąść | 
1 fikt na to nie zwrócił uwagi. 

Tylko Czyński asteca się tajem- 
„hiczo, zatarł ręce i kj Okno. 


się z wielkim podziwem i szacunkiem. 

— Pani wsiądzie do ostatńiega wagó- 
nu... Przedtem wykupi pani trzy bifety | 
i trzeciej So do Warszawy... Podróż: 


BOL! WSE O 


nisa „Rozdział dwudziesty 
EAT EIER EE E PY t p? 


praa i wół 


Poctąg, minąwszy zabudowania mi| 
0| cyjne, mknął całą parą. Czyńsk: zapalił 
być| spokojnie papierosa i otworzył 'drzwi, 
wiodace do następnego przedziału. 
Jadzia siedziała z przerażosą miną, 
a naprzeciw niej zajęła miejsce jakaś 
wieśniaczka z koszykami. 
Jadzia na widok detektywa podsko: 
czyła uradowana. Czyński dał jej znak, dopiero przyłan'emy ptaszków... 
by przeszła do jego przedziału. * © i  —'Ale przeceż ci zbóje podrzuciii 
Tak się bałam. gdy pocąg ru- Pieszczyńskiemu kartkę, w której nznaj 
— rzekła Jadzia, zamykając za mili, żę „dziś nic z tego nie bęzie”,.. 
— To był podstęp, łaskawa pani... 


KAAT AAt 
16? 


| 73 
i”. 
Tiet Ei 


ziony przezeń 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest ztu- 
biony, a jego wróg będzie triumfował. 
aniszosedfi tych papierów nie moży 
mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
jemnicy jak.oka w głowie. Cały jego z: 
binet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostępu, nawet jego Żona. 
Kamieniecki ma jeszcze jednego w:óga 
w osobie Kazim,erza Flaszkowskicqo, fa- 
rzeczonego Jadzi Krzysikówny. stenoty- 
pistki w fabryce chemikalii Blatta I Kamie- 
nieckiego: 
Pewnej nocy. Kamieniecki Idego żona z0- 
stają zamordowani, rh DAC sag R. zoba er : 
otyczące wynalazku, zginę olicja are-| sobą drz przedziału. — My atam, e 
of W oba n podejrzane-| pan nie zdążył wsiąść do pociągu... “A Domvślali się, że Pieszczyński nię przy 
adzia nawiązuje znajomość z dr Schet.| gdzie Pieszczyński?... szedł na dworzec sam, więc chcieli go 
aanre penea Satia, 4 Poalawa Siedzi sob: K w innym przedziale kok że te środki ostrożności są 
god ejrzewa Schedemanna o udział w zbro- | w towarzystwie Klimczaka i jego wspól zbyteczne 
al coto . Maleiok © boksie. nika.. — odrzekł spokojnie detektyw, |.. W tej chwili ktoś się  portszyt w 
żę Wo rewizji w pokoju Scheidemanna jakgdyby. Klimczak nie był jego wro- przedziale. Czyński pociągnął Jadzię 
Jadzia zmajduje w jego teczce list następu- giem lecz najserdeczniejszym przyjacie za rękaw i skrył się szybko w sąsied- 
jącej treści: „8-go Fry szy brodę aas | ptzedziale, Eai E DES "y Na 
rem w ie na dwor ury arzu roz eg y S ię o 9 im- 
czak wyszedł z przedziału, kierując się 
Na tem polega Ad w stronę ostatniego wagonu. 


I zaufać ` ‘mi w zupełności... A teraz dla- 
czego nie aresztuję Klimczaka?.. Po- 
co?... Żeby wszczynać walkę w pociągu 
ł dać im możność ucieczki?... Dla ninte 
jest wygodnie jeśli oni przypuszczają. 
że są zupełnie bezpieczni... Zawiadoimi- 
łem już policję na najbl: ższej stacji i tam 


m. 
— Klimczak jedzie razem z nami?— 
zdziwiła się Jadzia. 


granons jesionce i z laską w ręku Po- 
— Oczywiście... 


ejść i powedzieć dwa słowa: „Henryk-Ka. | 


to u Odpowiedź będzie brzmiała: 

orzadkuć: Przysłać kogokolwiek, To ;ła sztuka... Chce go pani zobaczy ję Niech soiit tu A — S*ep- 
wszystko", Czyński wziął Jadzię za rękę i baze nat rozgorączkowany detektyw. — Pój- 
ce pc A ty bd ee 4 prowadził przez długi ciąg wagonów. de za nim... 


Jadzia została sama. W tej chwili 
wszedł konduktor i poprosił o bilet. 

"— Pani nie może siedzieć. w druwiej 
klasie... — rzekł konduktor. — Proszę 


eikównę o uprawiane szpiegostwa ‚Przed jednym z przedziałów drugiej kla ! 
Po umieczce ze szpitala więziennego Ja- sy zatrzymał się. Szklana część. drzwi 
a) DER znajomość z A OŚ ed aaa lecz przez dee 
d _„|rę widać było. trzech mężczyzn, siedzą- i 

a boje ape? as e n Haha Y cych spokojnie przy oknie i prowadzą- przejść do trzeciej klasy... 
ofiar przebywających w lochu więzienia cych ożywioną rozmowę. Jednym z nich » Jadzia wyszła z przedziału, zaled- 
litewskiego był Pieszczyński, w drugim Jadzia po- wie jednak znalazła się: na kurytarzu, 


man OG SJ a 1e dedans znała swego sprzedawczyka. który od- gdy rozległ się strzał. Ktoś wołał po- 


żony, Detektyw anje odrzu, że jest dał ją w ręce litewskich zbirów a trze- mocy. Znowu ktoś strzelił. Krzyki sta- 
to robota znanego bandyty Klimczaka Ano- cj jegomość z małą spiczastą bródką wały się coraz rozpaczliwsze. Pasaże- 
nimowy awtor listu kazał na siebie czekać ył jej nieznany. Na widok Kliaiczaka rowie zerwali się ze swych miejsc. 


ma dworcu o 12-ej w mocy 


krew zawrzała w żyłach Jadzi. Wszyscy wybiegli na kurytarz. 


— I pan się nle myli... Ona tu we- — O czem oni rózmawiają?... Dila- Pociąg: pędził z zawrotną szybko- 
szła... czego Pieszczyński jest taki spokojny, ścią. Słychać było jakieś zdenerw wa- 
— A przecież nie widziałem, żeby ; mając przed sobą człowieka, który pór ne głosy. Ktoś -wołał lekarza. Z ustat- 
wychodziła!... wał mur żońę?... I wreszcie dlaczego pań Mego wagonu nadbiegł zdyszany kon- 


duktor.. Ktoś pociągnął za hamulec. Do- 
piero gdy. konduktor padł na złem'e, za 
uważono. że z szyi sączy mu się krew. 
Zgrzytnęłyv hamowane koła, szczęknęły 


— Nie mógł jej pan widzieć, bo wy- nie aresztuje odrazu tego totra?..— py- 
szła z drugiei strony... tała zdumiona Jadzia. 

Pieszczyński znowu znieruchomiał. — Pozwoli pani, że po porządku od 
—]| wie pan gdzie ona jest?.. |powiem na pani pytania.. A więc 6 


Przeszukano cały las. Po upływie kil 
ku godzin jeden z policjantów znalazł 
pod drzewem zwłoki Pieszczyńskiego. 


_ | Musiał stoczyć chyba zaciętą walkę z na 
pastnikami, gdyż cztery razy: byl. TANAW we w 


Ostatnia kula trafiła go w serce i by 

Śmiertelna. Czyńskiego jednak mie,znas. 
leziono. Przypuszczano powszechnie, że 
on również padł ofiarą groźnego Klim- 
czaka i szukano go intensywnie w całej 


okolicy Gdvni, lecz nigdzie nie napotka” 


chować zimną krew do ostatniej chw:li no jego śladów. 


Tymczasem Jadzia wróciła do War- 


ñ av 


Szawy i wprost z dworca: udała się do~. 


hotelu, w którym zamieszkała z Scheide 
mannem. Okazało się, że Scheidemann 
następnego dnia po ucieczce Jadzi spako 
wał swe manatki i opuścił Warszawę. 
Nie mając tu więcej do roboty. Jadzia 
za ostatnie pieniądze wróciła do Kato- 
wic. Tu dowiedziała się o nowinie, która 
najbardziej. ią . ucieszyła: Flaszkowski 
miał za kilka dni wyjść z więzienia, Sę- 
dzia śledczy: po przeprowadzeniu skru- 
pulatnego dochodzenia, postanowił zwol: 
nić go z aresztu, nie mając dostatecz- 
nych dowodów jego winy. ' 

Narazie ponieważ Jadzia nie miała 
w | środków do życia zwróciła się do Blatta, 


aby oddał jej przyrzeczone 1000 zło- . 


tych. Blatt wręczył jej pieniądze, wyka 
zuijąc żywe zainteresowanie sprawą 
Scheidemana i i Klimczaka. 

— Nie wierzę. aby Scheidemann mógł 
mieć coś wspólnego z .zamordowaniem 
Kamienieckiego... — oświadczy! przemy 
słowiec. — Nie wierzę również,“ 
miał coś wspólnego z tą nodejrzaną kre- 
aturą — Klimczakiem.. W teth wszyst- 
kiem tkwi jakaś potworna tajemnica. 

— W takim razie skad znalazł się w 
jego teczce ów list, który sprowadził. 
mnie do Wilna? — zapytała Jadzia( 

— Właśnie tego nie. rożumiem... 
Znam Scheidemanna od kiiku lat... Wąt- 
pie „aby ten człowiek zdolny byt do pó- 
dobnych czynów... 

W każdym razie nie udato się stwier- 
dzić narazie czy Blatt mówił prawdę, 
czy starał się+odwrócić uwagę od jego 
przyjaciela, a może nawet-i wspólnika... 


Gdy Flaszkowski wyszedł po kilku 


aby 


dniach z więzienia, Jadzia o mało nie o- - 


szałała z wielkiej radości. Przypomniały 


jim się niedawne a tak odległe zda się 


'pełni szcześcia j radości. 


czasy, gdy spacerowali razem po ulicach 
Teraz znowu 


należeli do siebie, jednakże. o ślubie nie 


— Owszem. wiem... Ale nie o to te- 


czem rozmawiają?.. Prawdopodobnie o 


zwarte bufory. Pociąg stanął. 


|mogło być mowy dopóki nie odzyskają 


raz cho1d7!.. 
liwe, że będziemy musieli 


Pociąg zaraz rusza. 


W tej chwili 
wyskoczyła jakaś kobięta z koszycz-, kiego. 


Mož- pieniadzach... Dlaczego Pieszczyński 
przejecjać jest taki spokojny?.:. Bo kazałem mu za 


z ostatniego wagonu pieniędzy, zabranych przez Kamieniec" 
(Dalszy ciąg 


clag lutro). 
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W rolach głównych: Atbert Prójean I Pola Wery. | wiza i o EIL. 213-18'! itzen Listopada 19 (Konstantynowska) 
z Początek seansów: w dni powszednie o godz, 4. w soboty, medzicię I świę” |nrzyjmuje nd 8—10 rano i ad 4—8 wię I z gy dT ś BLE 
—— || ta o godz. 2-ej, Ostatni seans o gudz. 9.15. — Na pierwszy scans wszystk + miejscajczór, w niedz. | święta od 9—12 w poł. Ae A ahe 1. 
Kilińskiego 1780 || BUM tt AREETA Aniol mMHOBCÌ poisses seinio. | r02 PR oddzictne poczekalea | __ aar WE: 1 
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LECZNICA i POR 


LEKARZY SPECJALISTÓW EJDZWIĘKOWE KINOJ= 
I GABINET DLNIYSTYCZNY = - SERET = 
PRZY GÓRNYM POŁ ż = 
Płowkowska 294. 4 i = = 
10 an dr cam (przy przystanku W. | oabianickich) W przeciązu pierwszych 10-ciu dni = = 
M |Czynca od li-c) rano do 7-ej wiecz. 35.000 osób podziwiało perłę i chiuvę ZĘ = 
w niedziele i świcęla do 2-ej po pul 4 produkcji filmowej = ` ay A= 
z Edmundem ń wks gą” odpady i adam = PACZCE = 
apicie świetlne, lampa kwarcowa, pz r = 
elcktryzacja, Roentzen, szczepienia, r-i DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 
analizy (moczu, kału, krwi, plwocia, uroczyste otwarcie sezonu zimowczo, 
wydzielin itd.). Operacje. opatrunki, kiósym rozpoczynamy pocliód olbrzy= 


micgo powodzenia! 

Nowy i walny tryumi kinematografji 
irancuskicj! Wielkie wydarzenie arty- 
styczne dla całej kulturalnej Łodzi! L 
Film, którym świat jest zachwycony! 


OCAR 


i Joan BENNET 


Sobota — premjera! 


leczenie żylaków zastrzykami. Wizyty 
zh na miasto, 
2275 Porada 4 złote. A j 
H Porada dentystyczna oraz Wwenerolo. ; 


giczna dla chorób skórnych i wene- j 


rycznych porada 3 złote, Reżyseria Ordyńskicga. Tlustracja mu- 

ODEON- WODEWIL — PORADNIA Q ouem ira wade Baj WW NB P ON 
m » ze /czrzyn, arolina eńska. 
« PORADNIA Adam Brodzisz, Zoija Batycka, Bogo- 


Realizacji Rene Clair — Role główne: 
Anna Della, Wenda Grevilic, Rene Le- 


WENEROLOCICINNE ie moen rans sea 


dźwiękowy „Foxa” oraz l-szy tenor 


gr 
Nad program: Głosy świata Foxa i [3 


LZ ŚR Lekarzy - specjalistów Metropolita - oper Benjamin Gigli od 
- sżrinakności bie 
NAPISZ BDO MNIE ENWORERR N śpiewa_arię z opery „GIOCONDA". Poora FAN DAE LR! 


czynna od 8 rano do 9 wieczór. 


2 
Od 1-121 2-3 przyjmuje kobieta ekat? | Uwaga: Celem uniknięcia natłoku 10 wiecz., w soboty | niedziele o g. 12. 


WARSZAWA, el. BEDNARSKA 17. Karty premłowe inż passe + partom 


w niedz. I świeta od 9-2. Leczenie chor.) spowodowanego nienotowaną trekwen= c 
DWA RECZRRÓNA WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYCH. cią uprasza się o przybywanie na wcze N POTEET str 
TADY I ONON Porada 3 zł. śniejsze sodnse. Początek o godz, 4 po. wanie na początck scansów. 


WIEDZIEĆ JAKI LOS JEGO — — —— | | 
OBI akit 28 oj E E AAEE 
H. Lubicz Jak i gdzie 


OTRZYMA d-rmo próbą SĄ 
analizę określającą tajemnicę i, 
losu Waszego życia i przeznaczenia. lista chorób ? 
Nee fosie [py p ara mori p magi narz poznała Marlena Dietrich reżysera Sternberga?. 
na koszta przesyłki analizy-horoskopu. Cegielniana Ne 7 (bf) Paryż dawno już zapomniał o ciu niejedną ładną kobietę, zapyta! więc 
WARSZAWA, ul. BEDNARSKA 17 i według starei numeracii Cegielniana 43 boskiej Mistinguetie i czarnej Venus-Jó- | obojętnie: 
kary, BALTICI NŚ J PeMI Backer, Se pageear hien Toż 

) Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w Obecnie paryżanki | paryżanie za- — Chcę zostać artystką, 

siedziele Leea za) e pań od |chwycają się Jeanettą Mac Donald, któ-|  — l to wszystko?.., 
mm ŻA PO mm ITA Niedawno OdWiEdZIła Paryż I Marleną Reinhardt rozcśmiał się, lecz Marle- 

DR. MED. ROMAN Dietrichu Jeanette Mac Donald występo- ;na dodała naiwnie: 


słynnego MEDJUM zł 3-25 gr. 
Osobiście przyjmo s — taby driek, 
wała w Paryżu przez dwa tygodnie w — Tak, to wszystko, — 
BO [r n $ t e n teatrze „Empire“. Gdy wchodziła na gle proszę ze mnie zrobić artystkę jak: 
scenę przy akompaniamencie dźwięków najprędzej». 


Doktór 

i lringa o | 5 08 61 poistel widowni zrywała się burza oklasków. W we życje, pełne rozczarowań, niepowo- 

ANINÓW l EEE oj A fciagu dwóch: tygodni nie można było do- dzeń i ztnartwień. Lecz pewnego wie- 

Piotrkowska 70 Dr. mod. aiz „ob „iii owa AWA osie czoru spotyka Rejnhardta = kite: 

SPEC. COR. WENERYCZNYCH, Tel 181-83 odzeni Reżyser jest zmartwiony. Odtwórczym 
SKÓRNYCH | WŁOSÓW. Specialista chorób 5, Kantor w Paryżu Marlena Dietrich. Wlaściciel włģwnej roli w „Broadwayu“ zacliorowa 


Doktór ord. w chor. wewnętrznych i mórw. | znanego marsza z „Parady miłości” na Foto rozooczęło sigidi Marleny. ho- 


A arai pray 8 skórnych, wene ic wyj ady abe. który łą i nikt jej nie może zastąpić, W ciągu 
medrzeja „ lel. 182-20]rycznyc mo» otrzymał wyłączne prawo na demonstro o ale artystkę do 
Przyjmuje od 9-11 | 5—8, | <zopłciowych. sk b Eob a cierycznych. wanie filmu „Niebieski Aniot* z Marlena A pogen aa rara ahr 

w niedzicię | święta od 10—12 __ | eczenie światłem |skórnych, włosów 1 moczopielowych.j |)ieteich, w ciągu kilku tygodni 


dh - promieniami kwangielicka — Czy umiesz śpiewać! — zwraca 
08 m2 w Lecznicy, Pu ewska e qoenigenal lam Teleton 129-45, k si się. miljonerem, się do niej Reihanrdt. 
E ""=DBy wedj 90. „pa kwarcowa. [Przyjmuje od godz. 8-2 1 od 5—8-ej. Film ten szedł już 950 razy i nadal ścią: = Umiem 


dzielę i święta od- ukazała się 200-stronicowa książka z jel 
spec. chorób weneryczji0—1 Dla paź od życiorysem.  Midinetki paryskie prze” Rozmowa ta toczyła się w 1929 roku. 


Przyjmuje od 830] Dla pań oddzielna poczekalnia. [ga tłumy publiczności, ; 
io (0 mae wd 0 | ua nu mam aae mams | Marlena Dietrich doczekała się już| — OŚ iia 
jo 8,30 wa w nie SKLEP swego biografa. Na półkach księgarskich]  __ Obejmiesz role w „Broadwavu”. 


$ dzielna poczekalnia j Zwracają na nią uwagę. Jak ona się na- 
nych skórnychi włosówic "o |h— frontowy stały już kupować fotografje Grety Gar- 3 M o 1112 
bo i żądają tylko podobizn Marleny. zywa? — pytają. Marlena Dietrich?., 
PRUDMIEJSKA 12. Dr. moż do wynajęcia zaraz. Zachodnia Nr. 17, sis "= i p Dietricl pak y W kilku dni potem. gdv Marlena wy- 
(dawn. Cegielniana 25) wiadomość u dozorcy, ograf Marleny Dietrich opisuje po- d f 
Teleton 126-87, Zn EZ r oY o | Czątki jej kariery. Jeszcze przed pięciu j Chodziła z teatru, podszed! do niej 
od godz. 9—1 i od 4—8. w niedziele Reparu bielizn laty ojciec Marleny, pewien mtodzieniec. 
„0 EWieła lee Paona SER ç 3 emerytowany pułkownik armii niemiec-| Marlena instynktownie przyspiesza 
Dla niezamożnych ceny lecznic. AST csób wszelką starannie i niedrogo. Piotr- kiej, ` kroku, chcąc go wyminąć. 
l DOKTOR Appa Y kowska 255. m, 35. of. II piętro. walił pięścią w stół, krzycząc: — Przepraszam... — zatrzymuje ją 


— Nİ dzi l... To skan- | młodzian. — Nazy ię Sternberg». 
H. Wał kowyski ECU Ji Wynajęcia Lekan - dentysta rhs Jesi areri | pozadnych todak |dóml Sak 0. Czy” DAI KIKA noie 


Cegielnia na No 4 sj” miedz, KD “wirta DO Kój LISANKTA = < Dobrze, ojcze... — odparła Marle- WA sie owi? Oczywiście!.. 


telefon 216-90. Piotrlkowska51 | na. — Czy chce pani wystąpić w moim 


specjalista chorób skórnych zlekiroterapja. umeblowany tel, 121—23 — Ja ci wybiję z glowy te mrzonki!,., filmie z Janningsem?... 
I wenerycznych, pre ERTE A paroias ti RY przyjęć — Dobrze, ojcze... Marlena czuje, że brak jej tchu, Stoi 
pasjonia tampa upr emen: SA od 4—7, wieczór ; Madona gó wzi tw w, By- wzruszona na ulicy, pod latarnią. Pada 
Brzylmóje 0d E 8—2 przed p. 1 00.5-9 Dr. a posłuszną córką. Lecz nadszedł dzień, drobny deszcze, Lecz ona nic nie widzi, 
w niedziele | Święta od godziny 9—1. Kupon na 1 zł. gdy posłuszna córeczka nie wytrzymała tylko słvszy: 
_Dla pań oddzielna poczekalnia. | poczekalnia. JIM ( ża nesile k płerwszorzednyim dłużej i udała się — Pani zrobi karjerę na ekranie... 
AISKMI SA ORIG NTYZICYSKYA do reżysera Maksa Reinhardta. Więc zgadza. si i? 
PE REG TA EN cd. 7s „się panir.. 
A F. KANTORO WEJ!|Stynny ów reżyser widział w swem ży-' Į Marlena zgodziła się... 
ju „Di u0 ul. Narutowicza 4, w bramie zum 
ý Nr. telef; 194-03 dla okazicielki niniejszego kuponu. ; 
rien chorób || UWAGA: za wyjątkiem sobót, Ważne dla PP. Przemysłowców, 
wenery= 3 
Andrzeja 5, tel. 159-40, h U 
Era Lytz "zyc R Pończochy jedwabne | i Kupców I Rękodzielników w Krukowie! 
nych i ROE PRONS kz) Elektroterapia, kobiety i dzieci od l EXPRESS" jest dziś najpoczytniejszem pismem w Krakowie. 
d rodz Batt I od goji SoS Eod Tido t i inne, „EXPRESS“ jest najtańszym i najpopularniejszym dziennikiem w Polsce, czyta- 
‘Przyjmuje od godz. salen rzyimuje do reperacji sym przez setki tysięcy ludzi. 
w miedziele i święta od 9—1. Dr. med. arzy a s 
Dla pań oddzielna poczekalnia. at, 6-go Sierpnia 76, ili piętro. A aatas 8 jost yec solpi tyz dor ot dia taui, przemy 
ve e aae eao] gkodzielnictwa. Kto chce coś sprzedać lub kup poszukuje posady, pra- 
Dr. med. Halfrechi TAB, e aa Anie non ies cownika, lokalu, czy mieszkania, winien ogłosić o tem w „Expressie , ITA 


„EXPRESS"” mimo swej olbrzymiej poczytności ma najtańszą taryfę inseratową. 
dostępną dla każdego nawet najmniej zamożnego Czytelnika į Inserentu 

Krakowski oddział „EXPRESSU“ przy ul, PIJARSKIEJ] Nr. 4 przyjmuje ogłosze- 
mia dla Małopolski Zachodniej, a na żądanie wysyła specjalnego fachowego urzęd- 


Chor. skórne 
weneryczne 
Telefon 245-21. 

Piotrkowska 10 


specjalista chorób skórnych |P Sy żę Spin pda r selAneDA 100 złotych miesięcznie, ee nika celem przyłęcła i ułożenia ogłoszenia. 
i wenerycznych. lra po pob ton |dlo, patełony na raty. Ghodtawaki a PAMIĘTAJCIE, IŻ NAJTAŃSZA I NASKUTECZNIEJSZA REKLAMA JEST TYLKO 


Sienkiewicza_25. 


POKÓJ umeblowany przy rodzinie z 4 53 
centralnem ogrzewaniem, z prawem ko w E PRESSIE IL 5 WANYM 

rzystania z telefonu, Zł. 70, Wiadomość 7) U TRO 

w. Żeromskiego 80, m. 14 C SZEREG GZ TZ K OWE TCC ZDERZACZ ZEE DAB TĄ ZO DCSZZÓZŚ aa 


Leczenie d stermą, klekiroterapia. w azósdat świ 
Południowa 28, tel. 201-93 > zg zał + 
Od 8—11 rano i ad 5—48 wiecz i 


DAAR 
NY 


W. nie ziele od 9—1 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 


A 


P. 
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Jeszcze o wielkiej imprezie w Brukseli 


Bankief na cześć polaków. — Go pisze „be Sports“ o wartości polaków 


iikorespomdemcja własnu Expressu“) 
Bruksella, 13 października. | podziw. Kusociński, Petkiewicz t Binia- 


Pamiętne niedzielne popołudnie spor- | kowski są uważani za zawodników. świa |u? 


towe, zakończyło się bankietem wyda-|towej sławy, a szczególnie „kusy“ — 
nym na cześć pierwszego spotkania obu| pewnym kandydatem na laur olimpijski. 


narodów w piłkarstwie i lekkoatletyce, 


przez U.R.B.S.F,.A — (Belg. Zw. P. N.) | cję Polski za silniejszą od potężnej bądż- | tempo. 


Część prasy uważa pełną reprezenta- 


Przekroczywszy zwykłe ramy, ban-|cobądź Francji biorąc słusznie za mier- 
kiet ten stał się czięki wyjątkowo liczne- |nik wynik meczu z Włochami. - 


mu udziałowi wybitnych osobistości ze 


Oto wyjątki z artykułu „Les Sports" 


śwłata dyplomatycznego I sportowego, | największego dziennika sportowego w 


entizjas ą manifestacją na rzecz 
wapo pran i przyjaźni sportowej obu na 
rodów 


I tak jest już prawie pewne, że dzień petje tego meczu, 


Belgiji, 

„Pierwsze spotkanie Belgja—Polska 
minęło. Niezliczone tłumy śledziły pery- 
tłumy przybyły z 


11 października rozpoczął tradycję do-| wszystkich stron naszego kraju, by z0- 


rocznych spotkań Polska—Belgja, 
ze strony belgijskiej: 


: Seeldrayers od 20 lat prezydent B. | energicznie. 


Zw. P.N. minister spr. wojskowych — 
Deus. Prezvden 


Oto|baczyć przy pracy graczy polskich, ©” 
k itarze“ biorący udział w bankiecie| których pisano tyle dobrego a którzy: 


mimo że ustępowali naszym, bronili się 


Tysiące, dziesiątki tysięcy, miało oka 


t bely, zw. lekkoatl, —|zię podziwiania stadjonu z którego Bèl- 


E. Hermes, Verdyck sekretarz, Zw P. N.|gowie mogą być dumni. Jednem słowem 


generałowie: Donies, 
Longueville, Boin — prezes B. Zw. Dzien 


dikarzy sportowych, de Baillet-Latour —| spotkanie piłkarskie zawiodło. 


Kempenser De | sukces na całej linjit, 


.„.Jakieśmy już powłedzielł wczoraj, 
Prawdę 


prezes Belg. K. Olimpijskiego i wielu In.| powiedziawszy nie należało się spodzie- 


Ze strony polskiej wzięli udział: po- | wać sensacyjnych wyczynów 
honorowy — Vaxe | ludziach: sezon rozpoczął się- dopiero 
lalre, konsul Chiczewski, Mallow. Poza-| przed miesiącem, 
tem sędzia p. Mutters oraz lekkoatleci i i 


seł Jackowski, konsit 


gracze oby narodowości. 


Polacy pokazali, że potrafią grać w 
ootball, że mają doskonałe opanowamie 


Bankiet został uroczyście rozpoczęty | pilki, ale są zbyt wolni i marni (1) strzel 


toastami wzniesionemi kolejno przez 


prez, Seeldrayer'sa i posła Jackowskiego, ne okazje. 


na cześć prezydenta Rzeczypospolitej I 
belgijskiej pary królewskiej, 


ą 
W imieniu U.R.B.S.F.A prez, Seel- | Skutecznie przez naszych obrońców, Dla 
ich ataki spełzły ra.ni- mi.wyjątkami utrzymywana w całej pra- 


drayer powitał następnie posła Jackow- 
drayer astępnie posla Jackov 


$ Omawiając mecz mówca podkreśli! ob Nas 


cy (realizatorzy) — pswli często dogod- 


Pozatem dawali się łapać 


na taktykę spalonych, praktykowan 


tego też liczne 
czem, 


p. Muttersowi, Kończąc prezydent wy-| wrażenie że Polacy zostaną „zjedzent”. 


raża życzenie, by mecz Belgja—Polska 


Połska trójka obronna była jednak na 


stał się dorocznym jak Belgja—Holand- | miejscu i w dobrej kondycji tak, że do 
p 


ła lub —Francja. 


rzerwy padła zaledwie jedna bramka.: 


Poseł Jackowski dziękuje URBSFA. 


Spofkanie Gedanja—LK.P. odwołana 


Deus _|Miecdzypiciubowe zawodu beokłcserskcie 
arzadza LKD. 


„Jak się „Express“ dowiaduje zapowie |o godz. 11-ej przed południem między- 
dziane na nadchodzącą niedzielę ćwierć- | klubowe zawody bokserskie, do których 


za niezwykłe doprawdy przyjęcie jakie « 
go doznali sportowcy polscy w Belgii, 

.. Gorąca mowę wygłasza następnie bel 
gliski minister spraw wojskowych 


We wzruszających słowach wspomi- 
na wspólne i zbliżońe niedole obu naro- 
dów i BAC ą specjalne węzły jakie 
łączą Belgię z Polską. 

Po niezliczonych jeszcze mowach i to 
astach przystąpiono do rozdania nagród 
puharów 1 upominków. 

Wieczór skończył się w atmosferze 
przyjacielskiej — „Charmante“, 


ECHA PRASY, 

Wszystkie dzienniki podkreślają jed- 
nogłośnie wielki sukces niedzielnego spot 
kania. Prawie pełny „Stade du Cente- 
naire“ mieszczący 75.000 widzów _ jest 
jak na czasy „kryzysu“ wyczynem nie- 
zwykłym 55.000—60.000 ludzi obecnych 
było na meczu. 

Nasi lekkoatleci wywołali zachwyt i 


Finał furnieiu 


pinq-pongowego Jutrzenki 
- W dniu dzisiejszym o godz. 8 w. na- 
stąpi ostatnie spotkanie finałowe w tur- 
nieju K, S. Jutrzenka o 1 miejsce między 
K, S. Jstrzenka a Makabi (Łódź). 

Skład Makabi na powyższy mecz 
przedstawia się nast.: Salbaum, L'brach, 
Hendeles, lnzelszteln i Szejnwald. Ju- 
trzenka przeciwstawia nast. zawodni- 
ków; bracia Zylbermanowie,. Szwajęer, 
D'ament oraz Rozencwelg. ` 


Inauguracyina herbatka 


taneczna K. ò Jutrzenka ' 
W dniu 18 b. m. o godz. 6 pp. odbę- 


dzie się w lokalu K. S. Jutrzenka (Piotr- 
kowska 105) herbatka taneczna dla człon 


ków i wprowadzonych przez nich gości. | 


Do tańca przygrywać będzie pierwszo- 


naszych g 


edh |: Na poczatku meczu, Belgowie „mant 
grę fair obu drużyn 1 dziękuje sedziemu | testowali“ taką wyższość, ‘że: mieliśmy: 


4 
U 


Co się stało poczas 10 min. odpoczyn 
Nasi gracze zmienili się nie do po- 
znania. Drużyna belgijska wyraźnie spu 
chła. Odwrotnie było w obozie polskim 
gdzie wszyscy doskonale wytrzymali 


.. „Magnifique“ — wspaniały strzał 
przyziemny polskiego lewoskrzydłowego 
zaskoczył Bracta w 30 minucie. Dotknię- 
ci do żywego nasi usiłują reagować, lecz 
bezskutecznie; dziesięć ostatnich minut 
wykazuje gwałtowny napór białych (Pol 
ska) czujących, że wyrównanie leży w 
ich możliwościach, 

„Znamy dalszy ciąg. Zwycięstwo zo 
stało łupem naszej drużyny. Uzyskane 
jednak z trudem wskazuje na nieprzygo- 
towanie belgiiskich graczy. 

Polacy pokazali się w doskonałej kon 
ayo flzycznej | w prowadzeniu piłki nie 
mieli nam niczego do zazdroszczenia. 

„.Zawiedli nas tylko przez pówolność 
l dawali się naciągać jak małe dzieci (!) 
w grze off-stde'ów. 

Sędzia holenderski p, Mutters miał 
mało roboty z powodu eleganckiej i fair 

q 


ry. 

Jest oczywiste, że półscy gracze i 
atleci szturmem sobie zdobyli symmpatje 
publiczności belgijskiej. Będą u nas zaw 
sze z przyjemnością widywani. W Inte- 
resie obu narodów należałoby sobie ży- 


leczyć, by spotkanie piłkarskie taksamo 
say jak i lekkoatletyczne odbywało się co- 
k. dzieci | rocznie. 


Wł r * 
UE Opinia „Les Sports" jest też z maly- 


sie belgijskiej, Zarzuca nam się powol- 
ność I złą taktykę, wszyscy chwałą jed- 
nak doskonałą technikę, styl i kórndycję 
fizyczną naszych graczy, 

„Derniere Heure“ porównuje nas z 


iWęgrami 1 wważa że forsując bardziej 


skrzydła wynik meczu byłby odwrotny. 
CERERE 


finałowe spotkanie bokserskie o druży-|staną następujący zawodnicy: Leszczyń 
nowe mistrzostwo Polski Gedańja—1KP | ski — Piestrzyński, Spodenkiewicz—Ku 
zostało odwołane z powodu rezygnacii |stosz, Zieliński — Firpo, Mandaj — Ga- 
Gedanii, która nie posiadając żadnych |win, Babicki — Szczepaniak, Chmielew 
szans zwycięstwa z IKP w obawie deli- | ski — Trzonek, lub Seidel, Garncarek — 
cytu postanowiła oddać łodzianom zwy=| Meyer, Racz — Schon, Stahl I — Wurm 


cięstwo bez wal 


Grabor — Osieja i Gralak Brzęczek. Za- 


IKP korzystając przeto z wolnego ter wody powyższe odbędą się w sali Tea- 
minu urządza w nadchodzącą niedzielę tru Popularnego. 


| List sporiowy z 


Reprezenfacja Sląska 


na mecz z Łodzią o puhar 

| „Expressu” 

W związku z międzymiastowem 'me- 
czem Łódź—Śląsk o puhar „Expressu”, 
który rozegrany zostanie w dniu 25 b.m. 
tj. w przyszłą niedzielę 
się, że kapitan związkowy Śl. OZPN-u 
p. A. Budniok zestawił już reprezentac 
ję Śląska przeciwko Łodzi, 

Że względu na to że Śląsk posiada 
jak wiadomo istną kopalnię talentów pił 
karskich i młodzi gracze śląscy sj 
żają jedno miasto za drugiem, p. Bud- 
niok zestawił przeciwko Łodzi drużynę 
składającą się z młodych zawodników. 
Skład Śląska wygląda następująco: 

Zdeblok (K.S. Slowian), Dębski 
(Śląsk Święt.) — Sękała (K.S. Dąb.), Tre 
tiak (BBSV), Nobis (AKS),  Knapczyk 
(IFC); Wroszcz (06 Katowice), Nowak 
(Kol. PW.), Harrisch (IFC) Dudek ' (Kol 
P.W), Lamosi (06 Katow.). 

Rezerwa: Przybyła (KS Śląsk) i Zu- 
ber (Pogoń Katow.). Reprezentacja pił- 
karska Łodzi zestawiona zostanie dopie 
ro. na początku przyszłego tygodnia. 


Turyści Hakoah 


Mecz towarzyski dwóch zawzię- 
tych rywali 

W nadchodzącą sobotę o godz. 15-ej 
rozegrany zostanie na boisku WKS-u 
towarzyski mecz piłkarski między dwo- 
ma zawziętych rywalami lokalnemi Ha- 
koahem i Turystami. 

Ze względu na rywalizację tych dru- 
żyn zawody powyższe wzbudziły duże 
zainteresowanie. Jak się dowiadujemy 
obie drużyny wystąpią w swych najsil- 
niejszych dach przyczem w barwach 
Turystów wystąpią nowopozyskani za- 
wodnicy czołowych klubów łódzkich. 


‘Ciekawy raid > © 
motocyklowy Unionu * " 
Sekcja motocyklowa Unionu urzą- 
dza w dniu 25 b. m. niezwykle interesu 
jący raid motocyklowy, który polegać 
będzie na tym, że uczestnicy raidu po- 
dzieleni zostaną na szereg grup, z któ- 
rych każda zaopatrzona zostanie w od- 
biornik radjowy. Poszczególne etapy 
dla każdej grupy ogłoszone zostaną bez 
pośrednio przed rozpoczęciem raidu 
przez rozgłośnię Polskiego Radja w Ło- 


dzi. 
oficerów D.O.K. IV 
Korpus oficerski DOK. Łódź organi- 
zuje w dniach 24 i 25 b.m. raid konny 
do Tomaszowa, w którym wezmą u- 
dział oficerowie garnizonu łódzkiego ©- 
raz garnizonów prowincjonalnych nale- 


żących do DOK. 4, Raid ten zaliczony ` 


zostanie do próby o Odznakę Sporto- 


wą. 
$ ñ 
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zacięle walki piłkarzy o punkly.—Mistrzositwa lekkoatetyczne akademików 


(isorespomdemncjŃa własma „Exzyoressuz'b 


Praga, 13 października. 

Rozgrywki ligowe ubiegłej niedzieli 
przyniosły prawie spodziewane wyni- 
ki. Sparta jakby odmieniona, zwycię- 
żyła wysokocyfrowo S. K. Klano w 
Kladnię, przyczem dla odmiany najlep- 
szą jej częścią był atak, który nię tyle 
w polu ile pod bramką grał najlepiej O- 
stateczny wynik 6:2 dla Sparty. Kładno 


tego roku nie ma szczęścia. Straciło naj 


lepszych swych graczy i na skutek tego 
kroczy na końcu tabeli, 

Slavia z trudem wygrała z Czechie 
Karlin 3:2, gdy już prowadziła 3:0. Zwy 
cięstwo może zawdzięczać tylko świet 
nemu Planiczce, który w bramce do- 
| wiódł jeszcze raz, że niema w Czecho- 
słowacji konkurencji, i 

Bohemians uzyskali w Nachodzie z 


S. K. Nachod wynik remisowy 0:0, cho | 


mi będą niebezpiecznym przeciwnikiem 
dla Sparty i Slavii. A nakoniec beniami- 
nek ligi Victorja z Pilzna zwyciężyła 
niespodzianie silny Teplitzer F. C. w stó 
sunku 3:1. 

Po ostatnich rozgrywkach w tabeli, 
prowadzi Sparta przed Bochemians i 


Slavią. 
W drugiej lidze prowadzi Libeń 
przed Pilznem i Meteorem VIII. 
Mistrzostwa amatorskie powoli zbli- 
żają się ku końcowi. 

„Do półfinału dostał się S. K. „Żide- 
mice“ (Brno), 5. K. „Prostiejów*, S. K. 
„Kroczechlawy* oraz P. F. ©. Praga, 
który też jest obok Żidenic najwięk- 
szym faworytem. 

s» 


; Lekkoatletyczne mistrzostwa akade- 


węgierskich i niemieckich, przyniosły 
dość dobre wyniki. 

Na tych zawodach usiłował czeski 
rekordzista w rzucie kulą Douda, który 
ubiegłego tygodnia osiągnął wspaniały 
jwynik 16 m. 04 ctm. poprawić rekord 
światowy, co mu się jednak nie udało. 
gdyż uzyskał tylko 1 5m. 87 ctm. 

Inńe ciekawsze wyniki: 

100 m.: 1) Engel (Czech.) 10.8. 2) 
Gycnes (Wegry) 10.9. 

800 m.: Dr. Drozda (Cz.) 1.58.1; 

1500 m.: Dr. Drozda 4.10; 

Skok wzwyż: Kihmund 1.98 m.: 

Kula: Sievert: (Niemcy) 15.09 m; 

Dysk: Sievert Nienicy) 45.63 m.; 

Oszczep: Sievert (Niemcy) 58,67 m. 

Jak wiadomo 22-letni Sievert jest o- 
becnie 3 najlepszymi dziesięciobojow- 
cem świata. 


dowiadujemy 


z. ma 


+24 + 


Dr. Majblum. 


rzędny zespół. Tego rodzaju „herbatki“ | ciaż powinni byli wygrać. Po uzunpelnie |mickie rozegrane w sobotę i w niedzie- 
odbywać się będą co niedzielę o 6 pp. 


w a a KaZaA 


niu swej drużyny 5 młodymi zawodnika le w Pradze przy udziale zawodników ł 


| Str. 8 NEZZENENKKZZNNANANNYWNWNNNWYNNNNZONNNNNNWONNNNNA 193] 4 KSSRE$$ |6X E Ni 289 


Ostatnia, 
| THp D 
| - Samobójstwo 


| jednego z naiwiększych prze= 
| mysłowców czeskich 
Praga, 16 października. 


| (Telegram własny), 


No: ielski olbrzym oceaniczn Nagroda 
KKA EE i s za gospodarność 


(t) Jeden z największych przemy- 
słowców włókienniczych czeskich G. 
| Mautner popełnił dziś samobójstwo 

przez odkręcenie kurka od gazu. Samo- 

| bójstwo to wywołało w kołach przemy 
| słowych wielkie wrażenie. Długi Maut- 
nera wynosiły 24 miliony koron czes- 

kich, zaś aktywa zaledwie 10 miljonów 

s koron. Wynika z tego, iż fabryka Maut 
nera znajdowała się w przededniu ban- 


i kructwa. Jednym z głównych wierzy- i : 

| cicli jest Siymata w Med/olanie. W tych dniach spuszczony został na wodę w Anglii wielki statek occaniczny 

h Powodem „samobójstwa były: trud-| „Monarch of Bermuda". Statek ten bedzie odbywał regularne podróże pomię- i 

| "ności finansowe. dzy Angiją a Stanami Zjednoczonynu. Na konkursie farmerów w kal'forni|- 
UER z sk ecm mieście Pomona, pierwszą nagro 


dę za gospodarność otrzymała miss Mau 
rine Hamann. córka jednego z okolicze 
nych farmerów. . 


Włamywacze 


| w urzędzie skarbowym 


l Essen, 16 października.: 
(Telegram własny), 

(t) Wczoraj w nocy włamywacze 
wtargnęli do urzędu skarbowcgo w cen 
i trum masta i po rozpruciu kasy zrabo- 
| wali 910 marck gotówką oraz za 100 
| tvsięcy marek znaczków stemplowych. 

Mimo, iż urząd skarbowy zna'duje się 
w samym centrum ruchu, nikt nie zau- 
ważył włamywaczy, którzy wynieśli 
abo worków. napcłnionych znacz 
ami. 


|. Rozpaczliwa sytuacja 


nauczycieli w Chicago 
| k Chicago, 16 pażdziernika. 


(Telegraw własny), 

(t) Sytuacja nauczycieli, którzy nić 
otrzymują już od dwuch miesięcy pensji, 
| jest wprost rozpaczliwa. Zarząd miasta 
A miał zamar wydać bony, którcby stu- 


gta Bufet kaj zasi o powi aioioey, | W dniu 12 października odbyła się w Bukareszcie międzynarodowa konferen- 


drży cja lotnicza, w której wzięli udział przed staw.ciele wszystkich państw. Na zdje- 
ME nazicda alg a> u naszem widzimy część uczestników konferencji. Stoją (z lewej ku prawej): 
zozboczęły: energiczna zb'órkę ciem francuski minister lotnictwa Dumesnil, księżna Bibesco, włoski minister lotnic- 
przyjścia z pomocą swym. głodijącym twa geherał Balbo, przedstawiciel niemieckiego aeroklubu Hoepner. Siedzą 
j kolegom w. Chicago. Również inni urzę- (z lewej ku prawej): angielski minister łotn.ctwa lord Amulree i książę Libcsco 


dnicy micjscv otrzymali tylko pensje i 


| częściowo. Z meczu piłkarskiego w Brukseli 


f Napad 


| na dygnitarza sowieckiego 
| w Irkucku 


Moskwa, 16 października. 
W Irkucku- pęciu niewykrytych 
sprawców przedostało się do: mieszka- 
nia kierownika politycznego. zakwatero 
wanej w mieście dywizji, Seleckiero, 
związało jego żonę i ordyńansa. następ- 
nie zabrawszy wszystkie „ dokumenty, 
| zńajdujące się w micszkaniu, zbiegli. 


Kolektywizacja zawodzi 


Gospodarka indywidualna dała 
lepsze rezultaty 


| Moskwa, 16 października. 
Walcząc o kolektywizację, bolsze- 
wicy stale twierdzili, iż tym sposobem 
| da się osiągnąć znaczne zwiększen'e o- 
| raz polepszenie zapasów zbożowych. 


beeni t jaw. iż nadzieje REDSYCEM i 
| ada cd ie: spełaiiy. Oto w cehtral-| W niedzielę ubiegłą rozegrany: został w Brukseli, wobec wielu tysiecy widzów. 


, i . dawno oczekiwany mecz lekkoatletyczny oraz mecz piłkarsk. pomiędzy repre 

AA poder eg NIc 24 zentacjami Polski i Belgii, Ciekawe I emocjonujące zawody piłkarskie przy=| sób w rękach jego ześrodkowała się is 

program zbożowy w 73 proc.. podczas niosły tylko nieznaczne zwycięstwo dru tynie belg jskiej 2:1, 1:0. Gra stała naj totna władza w Rosji sowieckiej. Rude 

| d / tymczasem kołchozy ten sam pro-, bardzo wysokim poziomie. Reprezenta ja Belgii zawdzięcza swe zwycięstwo sutak jest osobistym przyjacielem Sta- 
, SPA TóGZA wykazały tylko w 43 pro- | św.etnej obronie, która fikwidowała wszelkie zakusy ataku przeciwnika. llu- | [ina i gorącym propagatorem jego prog 
o Daj oai | stracja nasza przedstawia efektowny moment walki obydwu drużyn o pike. ramu, 


f: ij 1 » - dział dla całej Małopolski) Eks tury krakowskiego oddziału. TARNÓW,ul Żabnieńska L 20 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 
ER KATOWICE. Blow Poniec wo) REA L rad ul, Piastowska 9 "tel, 7-17: SOSNOWIEC: Biuro dzennków Józef Hławski, ul. 3-go Maja nr 28; BĘDZIN; B.u:0: 
dzienników J Hlawski, ul. Małachowskiego 1: DĄBROWA GÓKNICZA: B'uro dzienników, |. Hlawski Bigo Maia nr. 4, ZAKOPANE, Krúpówki, dom p, W, Krzeptowsk ego: GDYNIA, ulica 
10-go Lutego dom int ' Pętkowskie o. tel, 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al Pannv Marii nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr, I4; RADOM: A, Eifer ul, Żeromskiego 25, tel, 2-15; KIELCE; ulica 

| á j Sleniewicza ur, 46 tel 171; SKARŻYSKO: ul. liżecka nr, 16: tel, 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr, 3, 


Sensacyjny mecz 
bokserski 


W New Yorku odbył się sensacyjny 
mecz bokserski pomiędzy _ Jackiem 
Sharkev'em, a olbrzymem włoskim Car 
nerą. Zwyciężył Sharkey (na naszej fo 
'tografji) w 15 rundzie. 


Nowy władca 
w Sowilełach 


WYD" G 


Pierwszy przewodniczący rady komi- 
sarzy ludowych RUDSUTAK mlauöw a- 
ny został obecnie prezesem centralnego 
komitetu partji bolszew ckiej. W ten spa 


— o A || nn, 


za słowo 15 gruszy, 
'najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmilitjsze zł. 1.20. 
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